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Lwów, 29. listopada. 

Jak puszka wonności . dobyta z 
sarkofagu, 
aromat przedziwny strofy War- 
szawianki. Aromat to bohaterstwa, 
dobywaiący się z jej sów dyszą- 
cych ogniem zapału, z jej me'odu 
jakby  głębiom duchą polskiego 
wyrwanej. 

Bo też wspaniałe były dni, w 
których przyszła na świat ta 
pieśń, rzucająca potężne wezwa- 
nie: „Hej kto Polak ną bagnety!" 
Aby ocenić jego Śmiałość przypo- 
nmijmy sobie, że to naród w łań- 
cuchy zakuty, dręczony, deptany, 
poniewietany zdobył się na ów 
okrzyk — nie rozpaczy, jeno po- 
czncia swej siły, 

Kiedy u schyłku wieku XVIII. 
potencje oŚcienne dokonały rozbio- 
ru Polski, za słabei, by się obronić, 
sądzono, że już na zawszę tak po- 
zostanie. Aby zaś zostało, zaciśnię- 
to obrożę jak najciaśniej i to rów- 
nocześnie we wszystkich trzech 
zaborach. W myśl najeźdzców, 
Polska miała się zadusić i już u: 
„ważano ią za nieżywą, bo wydaną 
na śmierć pewną. 

Więc ten okrzyk: „Hej, kto Po- 
lak na bagnety!“ co zerwał się na- 
gle nad Wisłą, w samem sercu Pol- 
ski, jakież przerażenie wywołał: 
Poblądł car wszechpotężny nad 
iNewą. gdy mu doniesiono, że W. 
ks, Konstanty umknął, że całe Kró- 
lestwo rozgorzało ogniem buntu. 
że jakby z pod ziemi wyskoczyw- 
szy, stanęło pod bronią liczne, do- 
brze wyekwipowane, pełne animu- 
szu woisko polskie i cios po ciosie 
walić się począł na struchlałą armię 
carską, 

Ale potomek Romanowych miat 
setki pułków, miał tysiące armat 
i wszystko to w obronie jego pre- 
stigeu zostało zrnobilizowane. W 
obozie zaś polskim dokoła zwycię- 
skich wawrzynów omotywać się 
poczęły kunktatorstwo, antagoniz- 
my osobiste, Swary: krew boha- 
tersko przelana nie okupiła wolno- 
ści. Tylko okrzyk: „Hei, kto Po- 
lak na bagnety!“ — rozbrzmiewa! 
dalei. stał się przykazaniem wszy- 
stkich pokoleń, co później przyszły. 
Uogólnit się wszakże. rozszerzył 
swe znaczenie, wyszedł poza pro- 


rozlewają po dziś dzień 


Nowe dyplomatyczne 


ZABIEGI 
SKO-SOWIECKI. 


posuniecia Sowietów, 


CELEM ODOSOBNIENIA ANGLJI — SCJUSZ FRANCU. 
UMIZGI DO CHIN I JAPONII, 


(Telętcnemat własny „Gazety Lwoawskiej'*), 


Pogranicze sow., 29, listop. 

Z Moskwy donoszą: W związ- 
ku z afrohtem, który spotkał dy- 
plomację sowiecką w Angi, kieru- 
ją sowiety „obecnie swą politykę 
międzynarodową na nowe tory. 
Nowa ta orjentacia została obec- 
nie ostatecznie zaaprobowana 
przez decydujące czynniki sowie- 
ckie, a jej podstawy gorąco są dy- 
skutowane į bron'one w prasie so- 
wieckiej. Polega ona na wznowie- 
niu przedwojennego sojuszu rosyj- 
sko-francuskiego oraz na utworze- 
Diu na terenie ceuropelskim — a 
zwłaszczą w Azji — bloku anty 
angielskiego, „Prawda? w jawnie 
inspirowanym przez kierowników 
dyplomacji sowieckiej artykule 
wyłuszczą dokładnie zasady oraz 
sposoby zrealizowakia nowego ki- 
rumku polityki sowieckiej. 

„W pewnych warunkach — pod- 
kreśla ona — pokój europejski 
mógłby się opierać na franousko- 
sowieckim sojuszu, Francją powin- 
na jednak wyzwolić się z pod wpły- 
wów Angli, która w celu  wzmo- 
«nienia swego stanowiska ciągle 
wykorzystywała konflikty francu- 
sko niemieckie”. 

Jako drugi warunek zawarcia 
sojuszu dyplomacia sowiecka wy- 
suwa żądanie, aby Francja w przy- 
szłeści załatwiałą wszystkie swe 
sporne SPrawy z Niemcami samo- 
dzielnie i bezpośreditio, bez jakie- 
gokolwiek udziału lub pośrędni- 
ctwa innych mocarstw, szczególnie 


zaś niedopuszczalne jest pośredni- : 


ctwo b. sojuszników. W dalszym 


drogi do Azji 


ciągu omawiał „Prawda* sprawe 
stosunków polsko-frąncuskich, 

„Dotychczas Francją popierała 
dążenia polskie jedynie z poczucia 
bojaźni przed. Niemcami, Ostatnio 
przekonała się jednak, że popiera- 
nie ze strony Polski stanowiska 
Francji wobec Niemiec nadto drogo 
Francję kosztowało(?),  Sowiety 
natomiast jako rekompensatę Fran- 
gii za jej wstąpienie do sojuszu 
z sowietami  przyrzęłkają otwarcie 
(celem opanowania 
gospodarczego) przez terytotja re- 
publik sowieckich. Ponadto współ- 
ność interesów ma polegać na po- 
lączonej walce ekonomicznej (Fran 
cii oraz sowietów) z Anglią. 

W duchu. tych najnowszych za- 
sad polityki sowieckiej dano dy- 
rektywy oraz najszersze pelno- 
mocnictwa posłom w Paryżu — 
Krassinowi i Rakow'skiemu. Na te- 
renie azjatyckim ten sam cel — 
izolacja Anglii — ma być osiągnie- 
ty drogą unormowania stosunków 
z Japonią oraz zawarcia ścisłego 
sojuszu militarnego oraz gospodar- 
czego z Chinami pod warunkiem. 
że oba te kraje — Chiny i Japonja 


— powinny się zobowiązać do 
wspólnei obrony Przed imperjali- 


stycznemi  dążeniami Anglii. W 
imię hasła — bezwzględnego zwa!- 
czarnia światowej hegemoniji angiel- 
skiej, sowiety gotowe są do ofiar 
na wszystkich innych terenach po- 
lityki międzynarodowej nie cofając 
sie nawet „przed szczerem porozu- 
mieniem z byłymi grzeciwnikawnt”. 


%. "| E A E R R KOC [OEI 1 
gram walki orężnej, pchnął Polskę ł ne w świetności blaski sławy, a 


do zmagań się na wszystkich po- 
lach i wszelką bronią — a przede- 
wszystkiem oliamością, pracą ku!- 
turalmą, pielęgnowaniem języka oj- 
czystęgo i tradycji, górnym nastro- 
jem ducha į lotem myśli podnięb- 
nym, 

Przerwał owo mozolne dźwiga- 
nie się spadkobierca nocy belwe- 
derskiej rok 1863. Tem intenzyw* 
niej na jego zwaliskach zawrzał 
rozwój pod sztandarem mrówczych 
wysiłków, aż nagle wolną Śśwłato- 
wa  wskrzesiła wołanie Warsza- 
wianki w pierwoliem znaczeniu. 
Z pieśnią „Hei. kto Polak na bagne- 
ty!” daly Leg'ony dziejom narodo- 
wym nowe. bodai że niedoścignio- 


Ojczyźnie nakoniec wyzwolenie. 
Lecz także i dzistaj, choć już 
długie, jak wieczność, lata niewoli 
Doza nami — także dzisiaj nie stra- 
ciły mocy nakazu slowa pieśni z r. 
1831. Wśród ciągłych niebezpie- 
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czeństw odbywa się pochód Pol- 
Ski naprzód, ku ugruntowaniu od: 
zyskanej niepodległości, ku utwier- 
dzeniu swego stanowiska w 1rzeszy 
narodów, ku wzmocnieniu wew* 
nętrznej 'spójni. Więc «ciągle jesz- 
cze nie pora, by spoczął i rdzewiał 
bagnet polski — zarówno ten real- 
ny, którym jest siła į trzymanie jei 
w ciągłem pogotowiu, jak ów du: 
chowy, zwrócony przeciwko poku- 
szeniom,  nastawialącym pułapki 
przeciw szaleństwu swawoli, Toz- 
pętamiu zawiści klasowych i partyj: 
nych, przeciwko wszystkiemu, co 
podaćby mogło imię Polski w nie- 
sławę, a jej siły życiowe podciąć. 
pz 

KTO BĘDZIE INSPEKTOREM 

DEP, BEZPIECZEŃSTWA. 
(Telefonem od naszego koresp-m.) 

Warszawa, 29. listopada. (Z.) 
W kołach politycznych wymieniają, 
jako najpoważniejszego kandydata 
na stanowisko inspektora departa- 
mentu bezpieczeństwa w Minister. 
spraw wewiiętrz. p. Konrada Mac- 
kiewicza, majora korpusu sądowe: 
go. P. Mackiewicz jest rodem z 
Kresów i doskonale się orjentuje w 
tamteiszych stosunkach. 

— 0— 
POLSKO-SOWIECKA KONFE. 
RENCJA KOLEJOWA, 
(Telefonem cd naszego koresp.) 

Warszawa, 29. listopada. (Z) 
W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 


w Podwołoczyskach konierencia 
przedstawicieli kolei polskich Z 
przedstawicielami kolei sowieckich 


w sprawia zawarcia kokjowci mw- 
wy graniczagj. Na koajereację uda- 
ją się przedstawiciele Miaisterstwa 
kolei. 

AEN D 


STRAJK W ŁODZI ROZSZE- 
RZA SIĘ, 

Warszawa, 23 listopada. (Tel. G. 
L.) Straik włókienniczy w Lodzi 
1ezszerza się. Ostatnio objął fabry- 
ki w Pabianicach, Zzierzu i Żyrar- 
dowie. Inspektor? prazy konferował 
dziś ze związkism  przemystow- 
ców. Stanowisko ich, jak dotych- 
czas jest nieustępliwe. 


„Polska nie pragnie z nikim wojny” 


WYWIAD Z MARSZ. PIŁSUDSKIM. 


Warszawa, 28 listopada. (Tel. G. 1 


L.) „Kurier Czerwony” i „Eksprez 
Por.” 
Marszałkiem Piłsudskim na temat ! 
projektu ustawy o najwyższych ; 


nie szuka z nikim konfliktu zbrojne. 
Ą l go; nie pragnie 
drukują serię wywiadów z. 


z nikim wojny, nie 
znaczy to iednak, aby narzucona 
tł Połsce wojna zastała ją nispczyzo- 
towaną. Skoro wojsko jest, musi 


władzach wojskowych. Dzisiaj wy- ł być do wojny i tylko do niei. nrzv- 


powiedział Marszałek 
sólne uwagi o armi m. i, 


Piłsudski o- | 
że Polska | 


gotowane, 


KONWENT SENIDRÓW. 

Wa:szawa, 28. listopada, (Tel, G. L.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu konwentu 
seniorów uchwałono w drugiem czyta- 
mu dodatkowego preliminarza budżetu 
na r. b. prowadzić jedynie dyskusię 
szczegółową. O ileby zaszła potrzeba, 
przy trzeciem czytaniu będą dozwolo- 
ne dekłaratywne przemówienia, trwa- 
jące nie więcej niż 5 minut. 

W dalszym ciągu posiedzenia p. Pu- 
tok (ZPSL.) poruszył kwestję załatwie. 
Ma przez rząd interpelacii poselskich. 

Marszałek przyrzekł omówić tę spra 
wę z prezesem Rady ministrów. 

Następnie p. Chrucki (Ukr.) poruszył 
kwestję wniosków nagłych, proponując 
wprowadzenie zasady. aby na każdem 
posiedzeniy były załatwiane 
kilku wniosków. Zasadę tę przyjęto z 
tem zastrzeżeniem, że o ile porządek 
dzienny obrad Sejmu jest obfity, nie 
należy umieszczać na nim umotywowa- 
mia naglości, 

|oietanna * naj 
POŻYCZKA DLA PRZEMYSŁU 
CUKROWNICZEGO, 
(Telefonem od naszego korespond.). 

Warszawa, 29, listopada. (Z) 
Oprócz dwóch większych  poży- 
czek amerykariskich, jakie uzyskać 
bia rząd polski otrzymuje cbecnie 
polski przem, cukr. pożyczkę za po 
średnictwem Banku Cuxrownictwa, 
którentu grupa barków anzielskich 
przyznała dalszy kredyt w Sumie 
500 tysięcy iuniów szteriiagów, 

— mama 


ZANIK KOMUNIZMU NA BIAŁEJ 
RUSI. 
(Telefonem od naszege korespondenta.) 
Warszawa, 29. listopada. (Z.) 
Z Mińska donoszą, że w obecrej 
chwili na Biatejrusi wybrano do rad 
gminnych 2.500 członków w 204 
gminach. W powyższej liczbie wy» 
brano komunistów Zaiędwie 226, 
tto " cano 


" NOWACZYŃSKI USUWA SIĘ * 
Z PUBLICYSTYKI, 
(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 29. listopada. (Z) 
Wedłuz ubiegaiących pogłosek p. 
Adolf Nowaczyński ma zamiar wy- 
cofać się z zawodowej pracy dzien- 


rikarskiej i za'niżrza poświęcić się 
całkowicie twjrczo5ści dramatycz- 
tej. 

—)—— 


PADEREWSKI W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 29. listopada. (Z) 

Przyjazl pp. Padzrewskich do War 

szawy nastąpi w nisdzizłę o godz. 


7.80 rano. 
——— 


Feljeton „Gazeiy Luow.* zd.30 XI. 1924 


TADEUSZ ZUBRZYCKI. 


Piekielna bateria. 


Epizod z r. 1831. 


Zachodzące słońce oblato krwa- 
wym odbłaskiem plac boju pod 
Ostrołęką i, jakgdyby przerażone 
tem, co się na ziemi dzieje, zato- 
czyło krąg swój czerwony za lasy 
od Rożana się cągnące. Ostatrie 
jego piomierie załamały się w ka- 
łużach kiwi, na porzuconej broni, 
potrzaskanych lawetach dział i za- 
czerwienionych nurtach Narwi. 

Wrzawa wojenna umiliła na 
chwilę, dymy proch we wzbiły się 
w górę i odsłoniły dwie, ciężko ze 
zmęczenia dyszące armje — polską 
i rosyjską. 

Obie patrzały na siebie zł>- | 
„wrogo, bo za chwil kilka znów 
zewrzeć Się miał,. Armia pilska 


| „Komunistycznej frakcii 
nagłlości ' 


m. 


I huczy i tętni. 


„QAZETA LWOWSKA” z dnia 30. listopada 1924, 


e spraw ruskich. 


LIKWIDACJA U. S. P. D. — ROZLUŹNIENIE BLOKU MNIEJSZO- 
ŚCI NARODOWYCH, — NIEMA JEDNOLITEJ UKRAIŃSKIEJ RE 


PREZENTACJI 


PARLAMENTARNEJ. — RUSKIE UGRUPOWANIA 


W SEJMIE. — ŚMIERTELNY CIOS DLA „NIĘPODLEGŁOWCÓW” 


Lwów, 29. listopadą. 
(W) Najcięższym ciosem jaki 
ugodził wojowniczy obóz polity- 
ków ruskich w Małopolsce wscho- 
dmiej jest ostateczna likwidącja U- 
kraińskiej Partji Socialno Demo- 


kratycznej į utworzenie w Seim:e. 


polskiej“, 
do której wstąpiło pięciu posłów 
U. S. D. P. Sprawidziły się przewi= 
dywanią naszę, że U. S. P. D. tyl- 
ko dla prokurątora nosiła tą wy- 
wieszkę, a skrycie i gorliwie pra- 
owala wedie programu i wskazó- 
wek Kominternu, 

Przemianą ta, na pozór niezna- 
czra musi rocjągnąć za sobą do: 
niosłe następstwa dla dalszej poli- 
tvki narodowców wuskich. 

Przedewsuzystkier: siawny blok 
mniejszości rarodowych po tamte; 
stronie Zbrucza Przęstanie istneć. 
Przy najbliższych wyborach wez- 
ma tam przewagę elementy korm- 
mistycznę, a jeżeli sprawdzi się, że 
do nowo utworzonej „Komumisty= 
cznej frakcji poselskie” wstąpić 
mają także secesjoniści z kłubu 
„Wyzwolenia“  jpostowie: Balin, 
Szakim, Bon, Hołowacz, Szapej i 
Woijewódzki, to zjednoczenie to 
gotowo zdobyć sobie supremacię 
polityczną na Kresach, utrwaiić 
tam swój program komunistyczay, 
wyrugować wszelkie prądy naro- 
dowościowo-separatystyczne į pt- 
grzebać raz ma zawsze wszelkie 
nadzięje lwowskich konspifratorów 
trudowych do osiągnięcia wspól- 
nym frontem niezawisłości pań- 
stwowej, 

Lecz i dla polityki ruskiej w sa- 
mei tylko Małopolsce wschodniej 
likwidacja U. P. S. D. jest uderze- 
nięm prawie śmięrtelnem. U. P. S. 
D. rozporządzałą u nas dość dob. 
rze zorganizowanemi kadrami zwo- 
lenników swoich, a w ich szere- 
gach miała nietylko robotników, 
lecz także znaczny zastęp inteli- 
gencii. Po likwidacji, możliwą jest 
rzeczą, że część tych zwolenników 
opowie się za piątką seimową, lecz 
stanowczo, tylko część mieznaczna. 
Reszta z braku własnej organizacji, 
musi znaleść się w + zeręeźh P. B 


była A rozprzężona, SSE 
pułk zdziesi:tkowany, „genei ałowie 
Kicki i Kami:iski poleg i, Pac i Wę- 
gierski ranni. 

Zrozpaczony wódz polski J r 
Skrzynecki, z karabinem w ręku 
przeb:egał rozprószone szyki, chcąc 
je raz jeszcze zebrać i poprowadzić 
do osiatniego boju — na śmierć 
lub życie. 

Armji polskiej groziło doszczętne 
rozbicie lub otoczenie. 

Żołniere odmawiali 
śmiertne modł:twy... 

Gęste masy wojska rosyjskiego, 
pod wodzą Łerga, Martinowa, Na- 
bokowa i Nostitza, rrzeszły most 
na Narwi — p:ze dmiot całodziennej 
walki — i sta.ęy w bojowej go- 
towości. 

Na moście ostrołęckim świetnym 
sztabem ot:czoiuy, stanął wódz 
„ar:ki, fe.dmarsałeak Dybicz, by do- 
konać ZM. 


przed- 


T S od Rəżana wiodąc; 
Gościńcem, szybko 


popiera” - -awantumicze 


S. i to będzie ten cios, który boleś- 
nie ugodzi fanatycznych narodow- 
ców ruskich, z którymi dotych- 
czas U. P. S. D. szła zwyczajnie 
w niektórych sprawach spalem, 
chociaż nię zawsze solidaryzowała 
się z ich programem awamturmi- 
czym i dla tego odmąwiałą współ 
udziału swego w t. zw. „froncie 
wspólnym”, 

Najważniejszą jednak konsek- 
wencią, jaką pociągnąć musi za $0- 
bą utworzenie w Sejmie „Komuni. 
stycznej irakcii poselskiej“ i wstą- 
pienie do niej posłów U. S. P. D. 
jest fakt, że z tą chwilą, dotych- 
czasowa „Ukraińską Reprezentacja 
Parlamentarna” przestała być je- 
dyną reprezentantką Rusinów mic- 
szkających w granicach Polski, za 
jaką Się dotychczas zawsze, a 
zwłaszcza za granicą  żerowała. 
Była to ostatnia twierdza, na któ- 
rą liczyli zwolennicy  niezawisłej 
Ukrainy, którą mydlili oczy wło- 
ścianom w kraju i na emigracji, ja- 
ko dowód jedności w walce wy- 
zwolęńczej, której posłów obwo- 
zili jak Niemiec małpę po wsiach 
Małopolski wschodniej dla agitacji, 
a jak się obecnie okazuję na nie- 
Szczęście swoję. Dziś „Reprezenta- 
cja“ ta jest małym zlepkiem gru- 
pek posłów, z których każdą ma 
inny program, a zaleędwia może 
dwóch lub trzech z nich z litości 
chyba, lub braku własnej orientacji 
i -zamys 
lwowskiega, . zbankrutowamego 07 
bozu rewolucyinego, 

„Ukraińska Parlamentarna Re- 
prezentacia’ straciła Swoje pier- 
wotne znaczenie, a właściwe ugru- 
powanie posłów ruskich 'w Sejmie 
przędstawia się następująco: Kłub 
ks. llkowa, który stoi bez zastrze- 
żeń na linji ugodowej, grupa daw- 
nej U. P. R. wysuwająca w prze” 
wiażającej części program federa- 
cyjny i komumiści ruscy 'w Spółce 
z polskimi i pod ich zwierzchni- 
ctwem, a ci chyba nie pokłócą się 
nigdy między sobą o „niezawisłość 
Ukrainy“. 

Ruska trakcja „wyzwoleńcza” z 
Małopolski wadule po kor 


jak myśl, gk biyskawica, złe 
obłox kurzu. Zaniepokoł sę wódz 
rosyjski i z trwcgą na kurz <po- 
gląda. 
Z kłębów kurzu wydobywaą 
się spienione łby końskie i postacie 
kanonierów. 
To polska ba'erja — to karta- 
czownicel 
Przy armątach, na małym ko- 
niku, z spicrutą w ręku, z groźnie 
zmarszczoną brwią, galopuje pod- 
pułkownik Bem. 
Z oczu pod ułkownika sypą 
się złowrogie iskry... 
Na tysiąc kroków przed zbitą 
masą piechoiy rosyjskiej, baterja 
staje — kanon ery odprzodkowują 
działa. 
Chwila straszliwego 
na całej linii bojowej... 
== Ognia! — pada główna ko- 
menda z ust polskiego podpuł- 
kownika, 
Rvz'ega się staszliwy gwizd 
kariaczy — artyletja z szybkością 
p orunu zaprzęza konie, galopem 


milczenia 
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pletnem bankructwie w kraju, izo- 
lowaną została również i na tere- 
nie sejmowym, a fakt ten przyjęła 
prasa ruska wszystkich odcieni ja- 
ko wielką į prawie ostateczną kilę- 
skę dotychczasowej zuchwałej po- 
lityki. 

Może teraz nastąpi otrzeźwie- 
nie, reficksia i konsolidacja wspól- 
nych sił do pracy na drodze lega:- 
nej i obrony przed grożącem nie- 
bezpieczeństwem komunistycznem. 

„Doborołaś Ukraina do samoho 
kraju”, 

= 


POSTULATY SĘDZIÓW I PRO- 
KURATORÓW. 

Warszawa 28 listopada. (Tel. G. 
L.) W dniu wczorajszym przedsta- 
wilo się pierwszemu prezesowi 
Sądu N:jwyższego p. Władysławo- 
wi Seydzi: prezydjum zrzes'enia 
sędziów i prokuratorów. Przybyli 
powitali pana prezesa na stano- 
wisku najwyższe,o przedstawiciela 
sądownictwa w pańs wie i powia- 
domili go o postulaiach sędziów 
i prokuratorów w sprawach t- 
czących się Sanowiska tądowni- 
c wa. upo ażenia sędziów, emery- 
tury i innych. 

ani panaan 


PRZEDWCZESNE OSKARŻENIA, 

Warszawa, 28 listop: da. (Tel, 
G. L.). W ostatnich czasach uka 
zaly się w prasie komun kaiy | 
artykuły o nadużyciach w ur ce 
dach i instytucj:ch ko zystających 
z pomocy finansowej skarbu z po- 
wołaniem się na wyniki kontroli 
przeprowadzonej prz z Najwyższą 
I bę Kontroli. Z tego powodu Naj- 
wy sza Izba kontrcli uważa zad 
swó, obowiąrek zazna zyć, że za» 
rzuty, stiwiane instytucjom przez 
Kon rolę Państwową, przedewszyst» 
kiem wymaga'ą jeszcze wyjaś ień 
z' strony interesowa ych, a prze- 
diewszystkiem rozważenia s rawy 
ni.raz dwukrotnego w koleg ach 
Najwyższej Izby Kontroli, Ogia- 
szarie wi c częstokroć ni:ści łych 
wiadomości o za zutach stawianych 
pr ez Kontrolę Pa stwa niesłusznie 
budzi w sp łeczeństwie nieprzy- 
chylną dia kontrolowanych insty- 
tncyj i osób opinię przed ustal:- 
niem ostat:c:nych wyników Kvn- 
troli. 


pędzi dalej. znów sta,e.. nabią 
dz'a a. 

Wśród piekielnego huku ręka- 
jacych kartaczy, Bem komerderuje 
stentorowym głosem: 

— Baczn:ść! Odorzodkuj! Cel.. 
Ognia!... 

Pędzą dalej — co sio kroków 
nowy przystanek, padają stosy tru- 
pów — piechota rosyjska, jegry, 
grenadjerzy, kozacy,  kawalerja, 
wszystko zmieszane, Splątane ra- 
zem, ucieka przez most, z którego 
już dawno umknęii strojni szta- 
bowcy. 

Bem ię zbitą masę zasypue co 
chwila kartaczami. 

Pod osłoną armat Bema, Skrzy- 
necki szykuje pułki piechoty pol- 
skiej i prawadzi je do ataku na 
bagiety. 

Ale z drugiego brzegu Narwi 
pięćdziesiąt dwie armat rosyjskich 
szle grad kul ku bateri Bema. 
Pociski te rażą również ucieka- 
jacych przez most Soidaów car- 


skich, lecz Dybicż nie oglida się, 
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JURYSDYKCJA NA WARCIE 
I NOTECI. 

Genewa, 29. listop. (Tel. G. L.) 
Komisja komunikacyjna Ligi Naro- 
dów rozpatrywała żądanie Niemiec 
poparte przez niektóre inne mocar- 
stwa. aby Warta i Noteć znańdują- 
ce się na terytorium Polski podie- 


gały administracji  międzynarodo- 
wej, Sprawowanei przez między- 
narodową komisię żeglugi na 


Odrze, Rząd polski sprzeciwiał się 
od dwu lat takiemu postawieniu 
sprawy wychodząc z założenia, że 
traktat wersalski nie rozciąga ad- 
ministracji międzynarodowej na te- 
rytorjura polskie, 

Komisja dążąc do po'ubownego 
załatwienia sprawy wydała opinię. 
w myśl której międzynarodowa ko- 
misia żeglugi na Odrze ma wyko- 
mywać swą iurysdykcię na Warcie 
do Poznania, Noteć natomiast wraz 
z kanałem bydgoskim winma być 
obwarta dła żeglugi. Zarówno de- 
legat polski, jak i niemiecki głoso- 
wali przeciw tei opinii. 

p” sma 


ROZPRAWA PRZECIW RED. 
WASILEWSKIEMU. | 
Warszawa, 28 listopada. (Tel. G. | 
L.) Dziś w warszawskim sądzie 0- 
kicgowym rozpoczęła się rozprawa 
przeciwko red. „Gazety Warszaw- 
skiej” Wasilawskiemu, oskarżone- 
wu przez Artura Śliwińskiego pre” 
zesa komitetu uczczenia pamięci Ga 
briela Narutowicza, o obrazę w 
druku. Red. Wasilewski pezyznaje, 
że inkryminowany artykuł napisał, 
lecz do winy Się nie poczuwa. Jako 
świadków mrzesłuchano pp. Min. 
gen. Sikorskiego, Witosa i Skulskie- 
go. Wyrok zapadnie prawdopodob: 
nie dzisiaj, 
——— 


POSEŁ FRANCUSKI DLA PAŃSTW 
BAŁTYCKICH. 

Paryż. 28 listopada. (Tel. G. L.) 
Hawas dowiaduje się, iż rząd fran- 
cuski zam eiza akredytować pełno- 
mocnego ministra francuskiego je- 
dnocześnie przy rządach litewskim, 
łorewskim i estońskim ze stałą sie- 
dzibą w Rydze. Minister pełr omo- 
cny w razie gdyby jego funkcje 
tego wymagały udawałby się do 
Kowna lub do Tallina, gd/ie w mię- 
dzyczasie zastępowaliby go charge 
d'affaires, 


— (pzm 


1 ne zważa ma Własne straty — 
cn chce, za każdą cenę zniszczyć 
piekielną baterję polscą — Bem 
broni się, ogień artyleryjski to jego 
żywioł, on w nim jak salamand a 
si; lubuje. Kanonierzy golscy dwoją 
się i troją. Chociaż armaty rosyj- 
skie rozrywa ą ich w strzępy, nie 
ustępują z placu. Za każde zde- 
montowane działo demontu 4 Rosja- 
nom dwa. 

Przy krwawym odblasku wy- 
strzaiów, wśród zapadaącej nocy, 
widzą ich ob e armje przy robocie, 
widzą groźną postać Bema, stoją- 
cego spoko.nie, mimo trzaskających 
kar aczy, Z ręką opartą na lawecie 
dzia a. 


Da jednych anioł ratunku, dla 
drugich zniszczenia demon. 
Z zimną krwią kieruje akcją 


i kartaczami oczyszcza plac boju. 
Noc przerywa zapasy walczą- 
cych — przerażeni Rosjanie ucho- 
dzą za most. 
S:alony atak „piekielnej bate:ji* 
zdecydowa! bitwę i uratował armię | 
polską od ostatecznej zagłady. 


«QAZETA LWOWSKA!" z dnia 30. listopada 1924, 


Z obrad Sejmu. 


USTAWA O PRZYJĘCIE NA WŁASNOŚĆ PAŃSTWA ZIEMI W 

WOJEWÓDZTWACH WSCHODNICH, _ WNIOSEK P. KRÓLIKOW - 

SKIEGO. — KONWENCJA HANDLOWA POLSKO-FRANCUSKA, — 

USTAWA O ZAKWATEROWANIU WOJSKA. — DODATKOWY PRE- 
LIMINARZ BUDŻETOWY NA KROK 1924, 


Warszawa, 28 listopada. (Tel. G. 
L.) Na wstępie dzisiejszego mosie- 
zenia Sejmu marszałek wygłosił 


przemówienie poświęcone pariąci 
zmarłego posia Michała Zwolińskie- 
go. 


W pierwszem czytaniu odesłano 
do komisji reiorm rolaych ustawę o 
znoszeniu służebności i nowelę do 
tstawy o scalaniu grun*ów. 

Do pierwszego czytania rowcli 
do ustaw o przyjęcia na własność 
państwa ziemi w województwach 
wschodnich i 0 nadaniu tej zizini 
żctnierzom W. P. p. Królikowski 
(komun.) oświadczył, że ponieważ 
ustawa ma legalizować bezprawie, 
przeto jego frakcja nie pczyłoży do 
tego reki, protestuje przeciwko ʻe- 
mu i wnosi o odrznceniz jej w pizr- 
wszem czytaniu. Wniosek p. Króli- 
kowskiego upadł, a ustawę odesła- 
no do komisii reform rolnych. 


W pierwszem czytaniu odesłano 
rastępnie do komisji spraw zagra- 
nicznych ustawę w sprawie przedłu 
żenia terminu ustalonego w art. 20 
konwenci' handlowej między Pol- 
ską a Francją i przystąpiono do 
trzeciego czytania ustawy o zakwa- 
terowaniu wojsk. Poseł Chrucki 
(Ukr.) wyrażając niezadowołenia z 
całego szeregu przepisów tej usta- 
wy wnosi, aby prawomocność jej 
postanowień była ograniczona do 
lat trzech. 


BACZEWSKIEGO 


LIKIERY: 
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Bbricotine 
Banan 
Cherry 

Curącao tripl sec 
Grictte 
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Gdy wiair roze nał gęste, ned 
pobojowiskiem wiszące dymy, 
oczom żołnierzy polskich u azała 
się czła groza sza:ży baterji Bema. 
Aż hen ku rzece i na moście stosy 
turów i rannych... 

Księżyc wyjrzaś z poza chmur 
i oblał bladein Światłem  baterję, 
stojącą w milczeniu. 

Lawety i jaszczyki pogrucho- 
taue, większa połowa dział zde- 
imoutowana, konie wybite, na arma- 
tach zwisają poszarpane kulami 
ciała kanonierów. 

Lecz osmolona prochem garstka 
żyjących artylerz stów, z dumą 
spoglid: w chmurne czoło pu- 
kowanika. Oni czują, że się Ojczyźnie 
dobrze zasłużyli, że spełnili swej 
obowiązek. 

Księżyc kąpie się we krwi... 

Pomiędzy cia'avi kanonierów, 
w towarzystwie kapitana Jabłoaow* 
skiego i trębacza, p ze,eżdża się 
B:m, milczący i zadumany i ze 
smutki:m spogląda na p.le bitwy 
i ną swoje pogruch taie arma.y. 
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Po przemówieniu p. Kościałko: 
wskiego, (Z. P. S. L.) Sommerstei- 
na (Koło żydow.) i lnslera ‘Kolo 
żyd.) którzy popierali różne popra 
wki, oraz po odpowiedzi przedsta- 
wiciela ministerstwa S. W. pułk. 
Petrażyckiego, przyzięt» poprawkę 
pcsła Wędziagolskiega (ZPSL.) aby 
koszta zakwaterowania wojsk roz- 
kładać równomiernie na całe pań- 
stwo, nie zaś tylko na gminy, w 
których wojsko stoi, oraz poprawkę 
p Somimersteina, aby dodać do u- 
stawy postanowienie, że ulieszka- 
nia wynajęte częściowo na kwaie- 
1unek, jako niedostatecznie użytko- 
wane, mają byś częściowo lub cał- 
kewicie zwolnione w wypadkach 
róźniejszej zmiany liczby osób za- 
mieszkujących lokal. 

Wreszcie na wniosek p. Giąbiń- 
skiego (ZLN.) nadano artyk. 20. 
brzmienie następujące:  „Mieszka- 
nie prywatne wynajęte na kwatery- 
nek staty, muszą być na żądanie 
kwaterodawcy zwolnione po upły- 
wie roku od dnia zajęcia i nie ino- 
ga być ponownie zajęte przed u- 
pływem trzech lat od dnia zwol- 
rienia*. Całą ustawę przyjęto w 
trzeciem czytaniu. 


Przystąpiono do dodaikowego 
preliminarza budżetu na rok 1924. 
Sprawozdawca p. Zdziechowski (Z. 
L. N.) zaznaczył, że budżet b. r., 
wyroszący w wydatkach i.552 inil- 
ionów będzie powiększouy o do- 
datkowy kredyt 23 iljony, razem 
vięc wydatki wynoszą t 705,195.373 
zł. Dodatkowe kredyty spowodo- 
wane są częściowo drożyzną, po 
części zaś niespodziewanyini Wy- 
datkami. Największe niedobory w 
r b. okazały się głównie w przed- 
siębiorstwach państwowych. W dal 
szym ciągu Imowca podniósł, że 
działalność komisarza oszczzdno- 
ściowege nie znalazła odpowieduie- 
go wyrazu w zmauiejszeniu wyda- 
tków. Osiągnięte oszczędności zo- 
stały pochłonięte przez podniesienie 
mnożnej. Anomalią jest crieranie bu 
dżetu na dotychczasowej ustawie a 
uposażenin urzędników. 


Po przeprowadzeniu reformy wa 
lutowej, dalsze stosowanie muoż: 
nej jest anachronizmem. Rówaowa- 
ga budżetowa wusi sią opierać na 
jednej imiarze, iaką jest złoty. Ska- 
sowanie mnożnej wusi się odbyć 
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w takich warunkach, sby zabezpie 
czyć interesy urzuduicze. 

Reforma monztarna nie „est je- 
szcze ukończona. Opiera się ona na 
jednem skrzydle stabilizacji kursu 
w stosunku do, złota. Aktywny bi- 
lans handlowy wzmocniłby ią zna- 
cznie, jest niestety bierny z powodu 
braku skrzydła gospodarczego. — 
Skrzydło to musi być odbudowane. 
Zagadnięciem zażegnania kryzysu 
jest kwestja zdięcia z2 produkcji 
tych ciężarów, jaki» ją tłumią i 
podniesienie siły kupczej ludności. 
Należy więc uregulować kwestię 
pracy w granicach ustawodaw- 
stwa zachodniego, powiększyć o- 
bieg pieniężny odpowiadaiący obcią- 
żeniom podatkowym oraz potrze- 
bom produkcji : udostępnić kredyt. 

Dużą rolę odegraż może pozy» 
skanie kapitału zagranicznego na 
potrzeby gospodarcze, Musimy pro- 
wadzić politykę w tym kierunku, 
aby naszym papierom państwowym 
ctworzyć rynki zagraniczne. Refe- 
rent wnosi o załatwienie ustawy o 
dodatkowych kredytach. Budżet 
dodatkowy Sejmu i Senatu w wy- 
sokości 39.33) zł. uraz prelirninarz 
Rady ministrów w wysokości 
391.182 zł. z czego 135.000 zł. na 
P. A. T. przyjęto bəz dyskusji. 

Z kolei przystąpiono do budże« 
iu ministr. rolnictwa i dóbr państwo 
wych. Po referacie posła Gruszki 
(Piast) wywiązała się dłuższa dys- 
kusja na temat przywrócenia wnie- 
sionej przez rząd kwoty 520.090 zł. 
na kupno placu pod budowę sądu o- 
kręgowego w Łodzi. Poseł Moracze 
wski (PPS.) znajduje że kwota ta 
jest zbyt wysoką i proponuje, aby 
ją obniżyć do 450.00.) zł, a poseł 
Kwiatkowski (Ch. D) do 150.000. 

Następnie poseł Gruszka refero- 
wał dodatkowy prelininazz miuist. 
przem. i handlu, który przewiduje 
sumę 1.500.000 zł. na eksploatację 
portu w Gdańsku. Ogólna suma va 
ten cel ma wynosić 3 mili zł. W 
roku bież przeznacza cię powy 
tej kwoty. 

Pos. Stańczyk $PPS.) zwalcza zda- 
nie, że w Polsce pracuje się mniej, niż 
zagranicą. Zdaniem mówcy 50 pre. ro» 
botników prarnjie ponad normę ustawo- 
wą. Wreszcie mówca oświadcza, że 
warstwy robotnicze nie mają zaufania 
do ministra Kiedronia | dlatego klub 
PPS. zgłasza wniosek o skreślenie 100 
zł. z preliminowaaej kwoty. 

Do budżetu minist. rolnictwa i dóbr- 
państw. poseł Stolarski ZPSL.) zgłasza 
poprawkę, aby zasiłki dla instytucji, 
których celem jest podniesienie rolnic- 
twa, powiększyc z 450.000 zł. na 
600.000 zł. 

Do budżetu minist. robót publ. i kolei 
nie zgłoszono poprawek. 

Dalszą dyskusię odroczono do nastę- 
prego posiedzenia, które odbędzie się 
we wtorek o 3 popoł. 


Z komisii seimowych. 


ROZDZIAŁ REFERATÓW BUDŻETOWYCH. 
STANOWISKO SŁUŻBOWE 
LI. — PRZEMÓWIENIE MIN. ITHUGUTTA. 
-— SKUTKI WPROWADZENIA 


SZCZANIU NIERUCHOMOŚCI. 
TWACH WSCHODNICH. 


USTAWA O WYWŁA. 
NAUCZYCIE- 
CHADS W  WOJEWÓDZ- 
STANU WYJĄT- 


KOWEG:). — „NA BANDYTÓW MAMY SĄDY DORAŻNE'. 


Warszawa 28. listopada. (Tel. G. L.) 
Komisia budżetowa dokonała rozdziału 
jeferatów w następujący sposób: bvd- 
żet Ministerstwa rolaictwa i dóbr pań- 
stwewych p. Żótłowski (Ch. N.), spra- 
wiedliwość p. Gruszka, Prezydjum Ra- 
dy Ministrów p. Chaciiski, budżet Fre- 
zydenta Rzeczypospolitej, Sejmu i Se- 
natu p. Śliwiński. 

Komisja prawnicza przyjęła na 
dzisiejszem posiedzenia „o reieracie p. 
Seydy, w dzugicia i trzecien czyta- 
niu projekt ustawy o Zmianie postano- 
wicii paragr. 2. ustawy o0 wywłaszcze- 
niu nieruchomości, oraz projekt ustawy 
o przyłączeniu szzrez4a miejscowości do 
sadu rowiatowcz) w. Gmeźnie. Sprawe 


rozpatrzenia proizktu ustawy o djetach 
dla znawców sądowych odroc:n. 

Komisja oświatowa na  zisiejszem 
posiećz:eniu wysłuchała  refzcatu p. 
Smulikowskiego 9 projekci? ustawy 
o starowiskacn służbowych nauczycieli. 
Komisja postan?wiia na nastypn=m po- 
siedzeniu przystąpić da dyskusji szeze- 
gółewe: nad tą sprawą, 


Posiedzenie komist  administracvj- 


nej było poźwięcone spraw zdaniu 
specjalnej podkomisji, powołan:si do 
rozpatrzenia matirjału w związku z 
szeregiem wiiosków poselskich, doty- 


czących stosunków w województwach 
wschodnich. Ponieważ okazało się, że 
wa dzisicjiszem posizdzenia kosnisji pos 
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wstał spór co do zaXresu działania tej 
podkomisji, referenci poszczególnych 
wniosków przedłcżyl. swe Sprawozda- 
nia, nad któremi rozwiagła się dysku- 
sja, W dyskusji zabrał głos Min. Thu- 
gutt. Min. sprzeciwił się waioskowi re- 
ferenta Zwierzyńskicz» (ZLN.) 5 wpro- 
wadzenie stanu wyiątkowego w woje- 
wództwach wschodnich, uważając, że 
ludność w tych województwach nie ty- 
le iest nielojalną wooec Państwa, ile 
steroryzowana į zdezorjentowaną chao- 
sem. Wprowadzenie stanu wyjątkowego 
ludności nie uspokci. Raczej należy po- 
lenszyć odpowiednio stosunki i warun- 
ki przez poprawienie administracji i 
podniesienie dobrobytu ludności. Stan 
wyjątkowy byłby zawieszeniem szyldu. 
który wlaściwie nicby nie zmienił, a 
skutki wprowadzenia stanu wyiątkowe- 
go mcgłyby być takie. że na arenie mię 
dzynarodawej zak'vestiunowanoby pra- 
wa Polski do województw wschodnich. 
Pamiętać należy. że wiele państw nie 
uznało załatwienia sprawy naszych gra 
nic wschodnich, a agitacja bosszewicka 
we wszystkich stolicach europejskich 
czyha tylko na tę chwilę, aby zakwe- 
'stjonować prawa Folski do wschodnich 
województw. Stan wyjątkowy musiałby 
być wprowadzony chyba tylko wtedy 
dopiero, gdyby w województwach 
wschodnich bvfo powstanie. A mimo 
wszystko „woipy jeszcze tam nie ma- 
my". Środki, iakie Rząd ma w swcn 
ręku, nalzupełnicj wystarczą. 
dytów mamy sądy doraźne, mamy pro- 
kuratorów i sędziów śledczych. O ile 
tylko polityka nasza stanie się bardziej 
sprężystą i więcej jeduclitą, można bę- 
dzie porządek zachować. Rząd nie wej- 
dzie na drogę  Kiereńszczyzny, lecz 
"przeciiynie, ma cdpowiednie sposoby, 
aby na zbrodrie i gwałty odpowiedzieć. 
Gwałtv niewątpliwie należy odeprzeć 
siłą. Silą jednak chorych stosunków nie 
ulcczy się. Rząd prosi iednak o sierpli- 
wość, bo sztuk magicznych nie jest w 
stanie dokcnać. Nie należy traktować 
wschodnich województw iak Kamenmtt' 
lecz stworzyć odpowiednie warunki ad. 
ministracyjne ; ekonomiczne, a porzą- 
dek sam przyjdzie. 

P.zemówienie p. Ministra Thugutta 
przedstawiciele lewicy przyjęli oklass- 
kamil. W dyskusii zabierali głos np. Je 
remicz „Klub białoruski) 1! Wziębto, 
uskarżajac się na nadużycia administra- 
cyjne. Dalszą dyskusję odroczono da 
następneso posiedzenia. Do głosu jesi 
zapisanych 17 mowców. 

acs V zzamesztwć 
NAPAD NA WIĘZIENIE. 

Rzym 28 listopada. (Fel. G. L.) 
W miejscowości o Benevente 300 
włościan napadło na więzienie 
rozbroiło karabinierów i uwolniło 
dwóch aresztantów, uwięzionych 
unia poprzedniego. Wzmocniony 
tddział karabinierów przywrócił 
porządek i aresztował 10 włościa . 

= m 


Feljeton E sah d. 30. Xi, 1924 
Z SALI KONCERTOWEJ. 


Lwów, 25. listopada. 

Lwa Siiot u.e styszenśwy auŚć 
dawno, Daiek e podróże koncerto- 
we, które ten artysta podejm. wa! 
w ubiegłym sezonie, a które pro- 
wadziły go na zachód (Francja, 
Anglja, Hiszpania, Wiuchy) unie- 
możliwiły mu przyjazd do Polsk, 
do której, jak sam mówi, specjal: 
nie rad przyjeżdża. W obecnym 
dopiero sezonie mieliśmy sposob- 
ność słyszeć go onegdaj, w kon- 
tercie, który ze względu na pro- 
gram stał się czemś bardzo n'eco- 
dziennem. Odcięci (niestety) od 
zachodu, mało posiadający z nim 
(znowu niestety I) kontaktu na polu 
muzyki mało wiem: o tem, co tam 
ię dzieje i wszelke nowości w 
bej dziedznie dos zjemy w ni:- 
śmiało podawanych, komeopaty- 
tznych dawkach. Przyczyny ie:0 
proste. Każdemu z arty: t w zależy 
na sukcesie, tym bezwzglednym 
su'cesie, wy!aduwując m się cn- 
*uzjazme:n ; ukliczności: o işga sie 


Na ban- , q M 
| sw je zawczięcza Reymort, 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 30. listopada 1924, 


Noty sowieckie do Angi’ 


UBOLEWANIE Z POWODU NIERATYFEKOWANIA UKŁADU HANDLOWE- 
GO Z 9. SIERPNIA B. R. — LIST ZINOWIEWA JEST FAŁSZYWY? — PO- 
ZYCZKA ANG. DLA ROSJI NA ZAKUPY W ANGLJI. 


Londyn, 28. listopada. (Tel. G. L.) , angielski ; sowiecki gotowe są nawią- 
Przedstawiciel rządu sowieckiego w | zać rokowaria w sprawie zawarcia tra 
Londynie Rakowski wręczył w Forrei- | ktatu amglo-sowieckiego, przewidujące- 
ge Office dwie noty. Pierwsza z nich | go odszkodowanie dla Obywateli angiel- 
wyraża ubołewamie, że układ handlowy | skich, którzy ponieśli straty z powodu 
z 9. sierpnia nie został ratyfikowany i | wypadków politycznych w Rosji. (rdy- 
w ten sposób oba kraje pozbawione | by rząd sowiecki był gotów udzielić 
zostały korzyści, wynikających z treści | takiej gwarancji, którąby City mogła 
traktatów handlowych. Druga nota za- | brać poważnie, to po stronie angielskiej 
pewtia, że list Zinowiewa jest apokry- | wziętoby pod rozwagę możliwość udzie 
iem į proponuje poaowae rozpatrzenie | lenia Rosji czysto prywatnej pożyczki, 
tej sprawy przez sąd rozjemczy. | hez gwarancji rządu,  przyczem Rosja 

Londyn, 28. listopada. (Tel. G. L.) | miałaby użyć tej pożyczki na zakupy w, 
„Westminster Gazette“ donosi, że rządy | fabrykach angielskich. 

DZIEN) IK WŁOSKI O REY- 


MONCIE. | 
Rzym, 29 listopada (Tel. G. L.). | 


ANGL'A ZADOWOLONA Z LO- 
JALNOŚCI FRANC W SPRAWIE 
EGIPTU. 

Paryż. 28 listopada, (Tel. G. 
L.) Jak donosi Petit Parisien H r- 
riot odp ! konfe.encję z ambasado- 
rem angielskim. Ambasador pod- 
kreśli}, iż rząd angielski z wielki: m 
czają , iż „Chłopi* należą r ewą'- | uznanem wyraża się o lojalnem 

liwi do arcydzieł ws ółczesnej | i b z trow em sta owisku rządu 
literatury Światowej. Zwycięsiwo | fran uskiesgo w* sprawie kryzysu 
zda- | egipskiego. We le informacji dzien- 
niem autora, wyłącznie swemu ta- | nka w czase rozmowy poruszoną 
lentowi, gdyż nie starał się o dc- | b ła również spiawa przedstawi- 
bycie nagro y drogą rozgł. śa cieli dyplomatycznych pań tw sprzy- 
reklamy. W koń u podkreśla au'or, | mierzonych w An orze. Wedle Ma- 
ie po Sienkiewiczu i Curie-Sk'o- | tina w czasie konferencji Herriota 
dowskiej trzeci już Polax otrzymał | z ambasadorem ancielskim poru- 
nagrodę Nobla. sz.no też s;rawę stanowiska świa- 

pik: ta muzu mańskiego wobec państw 


europejskicii. 
KONFERENCJA PAŃSTW SUKCESYJ- =D 
NYCH. 


Wiedeń, 28. listopada. (Tei. G. L.) „GWAŁTY NA ŁOTWIE“. 
Konferencja państw sukcesyjnych roz- Warszawa 23 listopada. (Tel. 
pocznie się 1. grudnia br. w Rzymie. Z | G, L.). „Gazeta Warszawska“ w dzi- 


ramienia rzadu poiskiego weźrme W +: 4 

SĘ ! HE sieiszym artykule p.t.: „Gwałty na 
pi GA luk z sel- A ERRE : 
piej uder gzet iinic pwy tge Łotwie* domaga się interwencj 


stwie polskiem w Wiedniu dr. Zbigniew s b 
Smolka. . Rządu w sprawie prześladowań 
Polaków n Łotwie. 


„Corriee d lali * zamieściła dłu- 
gi artykuł w sprawie przyznana 
nagrody Nobla Reymont w. Aut r 
a'tykiu omawia szerok: twó- 
czość znakomitego pisa z2, zazna- 
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Pocztowa Kasa Oszczędności w Warszawie, ul. Jasna 9. 


6597 oraz 


Oddziały w Poznaniu, Krakowie i Kafowicach i 


z dniem 1. listopada b. r. 
Przyjmują do inkasa weksle, listy 
przewozowe i inne dokumenty, 


Do inkasa z protestem przyjmowane są wyłącznie weksle, 
wystawione na miejscowości posiadające stałego notarjusza. 


brz<, że artysta w swój program 
je wprowadził, Ta muzysa ma 
Swoje uznanie za granicą, czas za- 
tem był najwyższy, abyśmy i my 
okruchy jej chociażby pozna!i, Miała 
niedawno Warszawa Strawińskiego 
w swoich murach poznaliśmy i my 
go przelotnie z estrady w jego 
dziele interprelowanem tak, iż o 
iepszej interpretacji trudno myśleć. 
Na te trudnoś:i techniczne, które 
spowijaą utwór Strawińskiego 
rzadko kto porwać się mcże, por- 
wawszy się dać je takiemi, jakiemi 
je dał Sirota. Strona techniczna 
wysuwa się tu na plan pierwszy, 
łe ni2 ona jedna. Z opracowania 
fertepianowego trzeba wydobyć 
całą siłę blasku i bogactwa kolo- 
ryst”cznego. 
W grze Siroty czuło się i sły 
sza 0... orkiestre. To zatem, co sta 
nowi istotę  „Petrouschki* jako 
kompozycji orkies ralnej zdołał Si- 
rota w całej krasie w grze swej 
wydobyć. W przebogatej, pełnej 
barwnej ornamentyce znalazła się 
jak najsilniej podkreślona linja me- 
łodji niesłychanie  charakterysty- 
cznej, sil.i: markcwanej, nieco- 


go nietrudno, podając w progra- 
wie rz czy, które są z olne prze- 
rówić do każdego, jako mające 
już swoje ustalone miejsce w lite- 
raturze muzyczrej, a nie bojujące 
o nie dopiero. Odstepstwo od te.o 
s ablonu jest do pewnego Stopnia 
wyrzeczeniem się entuzjazmów, 
poddaniem się pod krytykę, która 
m.że być nierzadko aż nawet za 
silna. Stąd dzieje się najczęściej 
tak, że nowości muzyczne, któr 
przyjmuje się z sceptycyznem, 
znajdują w programach miejsce 
uszańcowane utwo: ami, które mogą 
liczyć na powodzen'e; jednem sło- 
wem przemyca się je wprost. Lew 
Sirota wiedząc snać, ile jest warta 
jego sztuka odtwórcca, powąży: 
ię na wprowadzenie w program 
utworu St awiiskiego, wyznacza- 
jąc mu miejsce pokaźne, nieprze- 
mycone i sąd też mocą faktu: ; 
„Trois mouvzments de Petrus hka“ | 
pomieszczone na zakończenie prc- 
gramu, stały się punktem ciężkości 
całego recilalu artysty. 

Ja iekolwisx zalmie się stano- 
wisko wobec tvch utworów Skon- 
st:tować nal ży, że staio się do- 


i 
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GENERAŁ WEYGAND CZŁON- 
KIEM NAIWYŹSZE; RADY 
WOJEN SEJ 

Pa yż, 28 lis opada (Tel, G. L.). 
Gen. Sarrail mianowany został wy- 
sokin k « isarzem w Sy ii na mie - 
sce sen. Weyganda, któ ; odwo- 
łany został a stan. wisko czło.:ka 
Najwyższej Rady wojenna j i kie- 
rować będzie centrum wyszkolenia 
stuljum wojskowego. Za swe wy- 
bitne zasługi, położone w Syjji 
gen. Weygand otrzymał Wi.lk: 
Krzyż Le ji t:onorowej. 

e mm 


RZĄD TURECKI OTRZYMAŁ 
VOTUM ZAUFANIA. 

Angora, 28. lisiopad . (Tel. G. 
L.) Na dzisi:jszem zoromadzeniu 
narodowem premier Futhy bej od- 
czytał piogram rządu i przedsla- 
wił porządek drien y. Porą ek 
dzie'ny pr yęto i uchwalono rzą 
dowi vo um uiności. 

| znac) 
SYTUACJA W EGIPCIE NIE JEST 
NIEPOKOJĄCA. 

Kair, :9 is.opad. (Tel. G. L.) 
Senat egipski wystosował do Ligi 
narodów telegram identycznej tre- 
ści, jak wy łany prze. læbe. B ax 
w nm jediak ustę: u dotyczącego 
Ligi narodów. Komun kacja tele- 
graficzna ze Sudanem zost. ła p'zer- 
wana. Władze wojskowe w Kairze 
komunikują się z Chartumem drogą 
radio-telegraficzną, S: tuacja nie jest 
wedle ogólnego p zenon:nia nie- 
pokojącą. 


„ŚWIĘTY ROK*, 

Rzym, 29 listopata, (Tel G.L) 
Odbyło się tu posiedzenie komiie u 
polskiego za mującego 'pra- 
wami związanymi ze „Swiętym 
Rokiem*, Przewodniczył p:ezes 
kom t:tu arcybiskup Cieplak. Usta- 
lono, iż komitet rzymski rczporzą- 
dza na pierwszą dekadę maja 1.00 
miejscami da pelgrzymów, z cze- 
go 859 miejsc z'rezerwowano dla 
pielgrzymki z G. Śiąska. 
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DYREKCYJNA RADA KOLEJOWA. 
Lwów, 29. listopada. 

Na dzień 4 grudnia b. r. wy- 

znaczono sesję Lwowskiej Dyrek- 

cyjnej Rady K lejowej w gmachu 

tut, Dyrekcji Kolei państwowych 
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dziennej w swej koncepci. fkwi 
ona w niej istotnie i naprawdę u- 
twór Srawińskiego nie jest orgą 
tonów, ty:ko malowidłem tik bar- 
dzo ciekawem, że przejść nad niem 
do porządku i mierzyć trwałości 
jego miarą życia jętki jednodniówki 
niepodobna. Czy ta nowa muzyka 
utrzyma się w takiej, jaką dziś 
mamy, formie, czy podlegając dal- 
szym ewo!ucjom nie zmieni się, nie 
przybierze i innej formy i innej kon 
cepcji — któż przewidzi Jak wszel- 
ki odruch myśli twórczej j:st po- 
nad wszelką wątpliwość ciekawą, 
a niewątpliwie stanowić będzie dal- 
sze ogniwo w ogólnej ewolucji 
twórczości na polu muzyki. Operu- 
jąc ustalonymi, ale coraz silniej ró- 
źniczkowanemi wartościami bezwąt- 
pienia i ona kiedyś osiągn e skon- 
kretyzowane formy. Nam życzyćby 
sobie tylko należało, byśmy tej 
ewolucji mogli być świadkami nie- 
ograriczonymi do przypadkowych 
„Spotkań“ w programach tego po- 
kroju utworów. Wprowadzanie ich 
w programy przez artystów może 


być poczytywane tylko za czyn, za 
ktory musimy im być wdzięczni, 
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WYROK W PROCESIE KOMUNI- 
STÓW w ESTO Ji 
Moskwa, 28 listopada. (Tel G. L.) 
Jak donosi moskiewsia Radio sta- 
cja z Tallina (Reve), w procesie 
przeciw 149 komuni tom ska.ano 
39 podsądnych na be:iermiioue 
ciężkie roboty, 28 na 15 lat cięż- 
kich robó , 6 na 12 lat, 19 na 10 
lat, 5 na 8 lat, 15 na 6 lai, 16 ra 
zamknięcie w domu poprawczym 
na 4 lata, 7 uniewianiono. 
e | moza 
ZEPPELINEM NA BIEGUN 
PÓŁNOCNY. 

Be lin, 28 .istopada. (Te!. G. L.) 
Nansen przystępuje do . r ygoto- 
wań, cel.m odbycia p dróy na 
biegun północny na Zeppelinie. 
Sterowiec ten ma być specjaln e 
zbudowany i przystosowany do lą- 
dowania na biegunie. Podróż na- 
stąpi w lecie 1927. Nans.n zamie- 
rza stworzyć w tym celu towarzy- 
stwo międzynarodowe. 

nA 


Polsko-austrjacia komunikacja 
towarowi. 


Lwów, 29. listopada. 

Dnia 1. wrzzśnia br. weszia w 
Życie taryfa towarowa na przewóz 
towarów — prócz węgła — w ko- 
munikacji związkowej między Cze- 
chosłowacją a Austrją. Taryfa zwią 
zkowa przzwrluje opłaty przew- 
zowe we «wzajeranej komunikacji 
raiędzy ważniejszemi stacjami Au- 
strji i Czechosłowacji orez między 
stacjami koleji austrjackich a prze- 
stankami granicznymi polsko-cze- 
sko-słowackimi. Opłaty te są nis- 
co tańsze od opłat, przypadających 
według taryf wewnętrznych kolsi, 
uczestniczących w przewozie. 

Leży przeto w interesie nadaw - 
ców Przesyłek towarowych z Pol- 
ski do Augsiji, by korzystali z tej 
taryty, czego należy wyraźnie żą” 
dać przez edpowiednią  admotację 
w liście przewozowym. Taryfa 
związkowa uwzględnia najkrótszą i 
najtańszą drogę przewozową, od- 
pada więc w tym wypadku pos 
trzeba podawania jej w liście prze- 
wozowym przez nadawcę. 


Czytajcie 


„Szczutka” 


EREENE KÓW 7 "NJ T 
co więce, takie stało zeiunięc a się 
z tą muzyką dopiero będą w stanie 
ustalić nasz stosunek do niej i u 
możliwą nam wypowiedzenie się 
na jej temat sine ira et studo 

U wór Strawińskiego, który m - 
cą faktu stał się punktem ciężkości 
koncertu Siroty nie przysłon ł nam 
jednak artysty tego w innych czę- 
ściach programu, który pozatem 
obejmował utwory Seriabina i Pro- 
kofiefa, nadto „Senate a-moll“ 
Schuberta i „E udes symphoniq::es 
avec los etudes pesth* — Schu- 
manna. Te cstatnie odegrał artysta 
mistrzowsko budząc  wykonom 
swoim niek!amany :achwyt. Po- 
tężna sztuka jego znalazła tu, jak 
iw utworach Seriabina i Proko- 
fieffa fascynujące silny wyraz. 

Publiczności zebrało się dużo; 
saać sztu a Siroty nie przest ła 
być magnesem, który umiał po- 
ciągnąć spragn onych prawdziwie 
pięknej muzyki... 


Zastępca. 
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„GAZETA LWOWSKA z dnia 30. listopada 1924, 


Anja donaga się mandatu nad Sowietami. 


TRAGEDJA WOJSKA EGIPSKIEGO. — NAPAD NA SZPITAL. — NOWE A- 

RESZTOWANIA. — PROTEST PRZECIWKO STANOWISKU NOWEGO RZĄ- 

DU EGiPSKIEGO. — W OSTATNICH TRZECH LATACH ZAMORDOWANO 
W EGIPCIE 24 URZĘDNIKÓW I OFICEROW ANGIELSKICH. 


Londyn, 23 listopada. (Tel. G. 
P.) „Daily News“ twierdzi, że rząd 
angielski zażądał od Ligi Narodów 
powierzenia Anglii mandatu nad 
Sudanem. 

Kair 28 listopada. (Tel. G. L.) Komu- 
nikat urzędowy pcdaje, że wojska egip- 
skie w Sudanie sprzeciwiły się rozka- 
zówi opuszczenia Sudanu, wobec czego 
zostały otoczone przez wojska angiel- 
skie. Gubernator Egiptu, powiadomio- 
ny o tym fakcie przez gubernatora 
Chartumu, wydał polecenie zwalczania 
OPO ale z zapobieżeniem  roztewowi 
krwi, 

Londyn, 28. listopada. (Tel. G. L.) 
Reuter donosi z Kairo, że dwa plutony 
jednego z batalionów Ssudańskich zbun- 
towały się w Chartumie, wtargnęły do 
szpitala wojskowego į zabiły dwóch 
poddanych angielskich oraz dwóch le- 
karzy syryjskich. Wojska  angieiskie 
zdziesiatkowały buntowników, pono- 
sząc przytem znaczne siraty. 

Kair, 28. listopada. (Tel. G. L.) Reu- 
ter dowiaduje się, że policja egipska 


UISZCZANIE KOLEJOWEJ OPŁA. 

TY PRZEWOZOWEJ Z GÓRY. 

Lwów, 29 listopada. 

Wobec częstych zażalęń w spra- 
wię nieuzasadnionych częstokroć 
żądań ze strony stacji kolejowych 
uiszczenia opłat przewozowych z 
góry przy nadaniu przesyłek Mini- 
sterstwo kolei wydało odpowiednie 
wskazówki do podwładnych urzę- 
dów, w których zwraca uwagę na 
to, że kolej ma prawo, a nie obo- 
wiązek żądania uiszczęnią mrze- 
wożnego z góry przy nadawaniu 
mitzesyłek, ulegających łatwo ze- 
psuciu lub małowartościowych, że 
tedy należy rozważyć w każdym 
poszczególnym wypadku, czy ko 
lei nie pobrawszy z góry opłaty 
poniosła stratę. Stacje, zwalniając 
od opłaty przewoźnego z góry, mo- 
gą jednak żądać od nadawców m- 
semnego zapewnienia, że w razie 
nieodebrania przesylki na stacji 
przeznaczenia wszelkie należności 
kolejowe będą przez nich pokryte. 
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KONFERENCJA W SPRAWIE OR- 
GANIZACJI TARGÓW W POLSCE 
Lwów, 27. listopada. 

Dnia 24. bm, odbyła się w Izbie 
handlowej i przemysłowej konfe- 
rencja, w Sprawie systemu organi- 
zacji Targów w Polsce w przyszło- 
ści. W komferencji wzięli liczny w 
dział reprezentanci tut. sier han- 
dlowo-przemysłowych, którzy w 
ożywionej dyskusji na plam pierw- 
Szy wysunęli, wobec tendencii u- 
jawniającej się w niektórych ko- 
łach w Państwie, stanowczy po- 
stulat utrzymania nadal Targów 
Wschodnich we Lwowie, które dla 
rozwoju tut. handlu bardzo znacz: 
ne położyły zasługi. 

Ponieważ w niedługim czasie 
na Skutek wniosku Związku prze- 
mysłowców w Pcznaniu ma się od- 
być narada w centrałnym Związku 
przemysłu w Warszawie w spra- 
wie targów w Polsce, wynik dy- 
skusi będzię służył delegatom 
Izby handlowej i przemysłowej za 
podstawę do odparcia ewentual- 
mych ataków na istnienie Targów 
wschodnich wę Lwowie, oraz do 
zajęcia stanowiska w sprawie or- 
ganizącji Targów w Polsce wogóle. 

— z 


podjęła akcję w celu aresztowania ze 
względów ostrożności 35 osób, Dotąd 
aresztowano 12 osób. Dalsze areszto- 
wania mają  nasląpić na prowincji. 
Wśród aresztowanych znajduje się ini- 
cjator straiku studentów. 

Kair, 28. listopada. (Tel. Q. L.) Od- 
było się tu wielkie zgromadzenie, na 
którem kiłku byłych ministrów gabinetu 
Zaglula paszy zaprotestowało przeciw 
stanowisku nowego rządu egipskiego, a 
w szczególunści przeciw zgodzie na wy 
colanie weisk egipskich z Sudanu, jak 
również przeciwko dokonywanym przez 
Anglików masawym aresztowan:0m. 

Komunikacja kolejowa i wodna 
między Kairem i Sudanem Została 
wstifzymana 

Kair, 28. listopada. (Tel. G. L.) W 
mieście panuje spokój. Zaaresztowani 
przez władze angielskie agitatorzy €- 
gipscy zastali wydani egipskim wła- 
dzom śledczym. Źródła angielskie po- 
dają, że w ostatnich trzech łatach Za- 
mordowano w Egipcie 24 urzędników 
i oficerów angielskiciy 


Lzas przy w "rzemyśle. 
Lwów, 29. listopada. 

Rada Ceu.r im ++ Zs ązku ui 
skie o Prz m słr, Gór ictwa Han- 
dlu i Fnansów ua os'edzeniu w 
dniu 17 bm. powzię a nas ępujące 
uchwały co do czas. pracy w prze- 
m śle: 

1) Zasadniczem i s: łem dąż:- 
nism przemysłu polskiego musi 
być doprowadzenie ncrm o czasie 
pracy w Pol ce do poziomu Zzz- 
cho 'nio europejskiego, t, j zastą- 
pierie obecnego czasu pracy, który 
w rzeczyw stuści w p zel czeniu na 
dzień roboczy wy osi p'zeciętnie 
około 7 godzin, e ektywnym 8-go- 
dzi'nym dniem roboczym. W tym 
celu konieczne jest także zmodyfi- 
kowanie ob. wiązuiącej obecnie u- 
stawy 0 czu.sie pracy, ustawy O 
url pach i ustawy o uniach Świą- 
eczn,ch, aby roc na ilość pracy 
(bez ulg i wyjątsów) w P.lsce 
wynosiła 2448 godzin. 

2) póki przemy ł niemiecki pra- 
cue powszechnie dłiżej niż 8 go- 
dzn, nektóre diały przemysłu 
»olskiego, zagrożone specjalnie 
konkurencją niemiecką lub zależne 
specjalnie od zbytu w Niemc'ech, 
muszą domagać sę dla siebie 
p zedłużenia czasu do norm nie- 
mieckich. Na pierwszem miejs u 
wśród tych dz ałów przemysłu v y- 
mienić należy hutnictwo żelazne 
ca'ej Polski. 

Konieczność domagania się dla 
n ek órych przemysłów w Po!sc. 
czasu pacy ponad 8 efektywrych 
godzin dzienna e ustanie, gdy Niem- 
cy pow ócą do norm czasu pracy, 
obserwowanych w całej poz stałej 
Europie. 

W dalszym ciągu zebrana o- 
mawiano :prawę kredytów ekspor- 
towych, 


REDAKCJA „GAZETY LWOW- 
SKIEJ* OCENIAĆ BĘDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS, GDY 
ONE NADSYŁANE BĘDĄ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAŚ 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW. 


Z MUZYKI. 


(Koncert pret. Henryka Marteau.) 


Lwow, 2: Lsto. dcą. 
Dostoinv tytuł prolesora zrósł się 
nierozdzielnie z nazwiskiem Henryka 


Marteau. Nie wyoabrażam sobie, czy 
możnaby je wymówić bez niego.. Mam 
wrażenie, iż zatraciłoby ono wówczas 
swój charakter, brzmiałoby quewłaści- 
wie, nieistotnie.. Wymawiając przy na* 
zwisku znakomitego skrzypka  tyśuł 
profesorski określa się w całej pelni 
artystę, który na estradzie reprezentu- 
je najsziachetnicj pojęty akademizm... 
Podkreślam „,maiszlachetniej* -- akade- 
mizm bowiem Marteaua daleki isst od 
posągowego chłodu czy też nudnej pe- 
danterjj „akademików“, którzy najczę- 
ściej są o tyle popnawni, o ale niearty- 
styczni. Marteau tymczasem łączy w 
sobie dwa ekstremy w dziwnie harmo- 
miirą całość... Będąc zawsze popraw- 
nym, nie przestaje być ani na chwilę 
prawdziwym artystą — ucząc (nawet 
na estradzie!) mie zatraca swobodnego 
latu  fantuzj.; cechuijącej prawdziwie 
twórczego ocjiwórcę, — Może dzięjji 
temu muzyka jego działa tax bardza 
fascynująco, jedaając artyście niezinien= 
nie rzesze całe wiernych _wieibiceeli. 
Pewną natomiast jest rzeczą, iż dla 
tych walorów klasyczne utwory Wy- 
chodzą z pod jego palców w idealnie 
skończonych kształtach, Bach jest na- 
prawdę Bachem — tym legendarnym, 
wymarzonym — tak rzadko „rzalzo- 
wanym“ Bachem. gdy gra go Marteau 
— sam — po prostu, bez akompania» 
inentu, rozsnuwając na strunach skrzy- 
piec prostą a przebogałą tkankę melo- 


dyjną. P 
Nic dziwnego, iż osiągnąwszy takie 
szczyty — pokona į inne. Może mniej 


swobodnie wspinać się będzie na kar- 
kołomne modernistyczne zbocza, (Szv- 
mamowski), jakkolwiek i na nich stanie 
z miną triumiatora. Może muiej pew- 
nym czuć się będzie na obcych narodo-* 
wo pokładach, to też w Dwoarzakowe, 
skim kencerce  najpiękańcji wyśpbicwa 
środkowe Andante, mniej pięknie ostat- 
nią część przepcioną motywami i ryt- 
miką ludową. Znowu jednak będzie w 
swoim żywsiole, gdy na zakończenie za=- 
gra Sarasatego (tańce hiszpańskie) lub 
Brahmsa (taniec węgierski). Obudzi się 
w posiwiałym dziś mistrzu dawny iew 
estradowy, wstrząsający bujną, płową 
czupryną ku entwzjazimowi murzykal- 
nych tłumów różnych stolic Świata... 
Tak — ttu właśnie — w tej ostatniej 
części koncertu, przy utworach, którym 
nowa epoka wyplsała ;mgtna zagiady, 
spychając je do niemodnej dziś rekwi- 
zytorni, ożywa Marteau — przypomina 
sobie dawne, dobre czasy, gdy każdy 
koncert skrzypka kończyć stę musia! 
tradycyjnie Sarasatem — nabiera sił i 
blasku młodzieńczego i młodzieńczym 

temperamentem porywa słuchaczy... 
Wówczas zaś skupiony profesor, od- 
twarzający poważnego Bacha, staic się 
krewkim, mlodym, porywaiącym arty- 
stą.. Przeciwieństwa łączą Się, wyrów- 
nuja., stapiają — w oczach rozentuziaz- 
mawanych tłumów nastepuje wielka 
przemiana — wielkie tajemnicze miste- 
rium, którego bohaterem może być tvl- 
ko prawcziwie wielki artysta.. Takim 

zaś był i jest prof. Henryk Marteau 

Dr. Juljusz Balicki, 

b 


Okruchy. 

Idee wtədy dopiero wywierają <wój 
wpływ na duszę narodu, zdy po bardzo 
długiem wyrabianiu się zeszły z ruch- 
liwszych sfer myśli w stałą i bczwiedną 
sferę uczuć, w której wytwarzają się 
motywy czynów. Należę one wówczas 
już do charakteru i mogą wpływać ra 
postępowanie. Charakter składa się w 
części z osadu idei bezwiednych, opa- 
dajacego na dno» luszy. Skoro idee od- 
były już tę powolną ewDiucję, siła ich 
staje się ogsemną, ponizważ rozum 
przestaje je krępować, Człowiek prze- 
komany, w którego umyśle panuje jakaś 
jedna idaa. religijna lub inna. niedo- 
stępnym jast dla wszelkich rozumowań, 
ctocia*by był najinteligontniejszym. Co 
najwyżej, będzie on oprób)wał — a vaj- 
częściei nis próbuje tego nawet — 
przez odpowiednie naciągania myśli i 
przekrecanią niseisdv bardzo znaczną, 
wytaleść argument, usprawiedliwiający 
jego poddanie się takiej a nie innej idei. 

„Psycasłogja rozwoju narodów“ 
Gustawa Le Bon'a. 


„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 30. listopada 1924. 


Z TEATRU MAŁEGO. 


„Miłość czuwa”, komedja w 
aktach Roberta de Fiers iG. 
Ca llzvsta, odzgra:a 28 listo- 


pada 19.4 r. 
Lwów, 29, listopada. 
Zn my ich dobiz*, tylokruiie 


nas bawili i do łez rozśmieszali. 
Spółka ta It racka umie napisać 
zajmującą fabułę, wprowadza na 
scenę typy ciekawe, p) drażliwych 
sytuacjach prześlizguje się zręcznie, | 
Czegoż żądać więcej? Wprawdzie 


dzis e;szy autor poprzestałby na 
trzech aktacii, wyrzucając Zi pa- 
wias zbytecz:ą krepkę nad w 


formie aktu czwartego, lecz wy 
liter.cka z przed laty trzydziestu 
wymagała tego rodzaju rozwiązań 
i wyjaś! eń. 

Przed mi ością chroni tylko m`- 
tość, ne religia niewy howanie — 
to teza autorów na której tle na- 
wig u ą cały splot intryg, intryżek 
i sytuacji, owienych sentymentem, 
to znowu szczeiym humo em 

Arlyści nasi tego rodzaju ko- 
me 'je grają zwykle dobrze, I wczo- 
rajsze przedstawienie ubawiło szcze- 
rze, tempo gry musi być jednak 
znacznie przyspieszone, a wówczas 
w ażenie jego bedzie dodatniejsze, 
Ni.spodziankę prawdziwą sprawił 
nam tym razem p. Reman Hierow- 
Ski w roli uczonego historyka. Pe- 
stać wysoce charakterysyczną od- 
tworzył artysta ten bard'o dobr e. 
Dowód najlepszy, że dotychczas 
nie był odpowiedn'o używany. P. 
Zuzanna Łozińska była przemiłą 
Żakliną. 

Obok tej pary zasłużyli na peł- 
ie uzaanie pp. Michnowska, Jan- 
kowska, Rybicka, oraz pp, Zbro- 
jewski, Dębowicz i Rygier. Inni 
artyści grali również staranni.. 
Po wczerajszym debiucie p. Sta- 
nisławy Głąbińskiej nie mógłbym 
wydać „eszcze sądu o jej grze. 

— mre — 
—— 
Z życia « ekonomicznego 


ŻEGLUGA NA WIŚLE. 

(J.) W ciągu jesieni br. żegluga 
na Wiśle pomiędzy Gdańskiem a 
nadwiślańskiemi przystaniami w 
o C CKE a aaa an REKE była niezwykle ożywiona, 


ej WTRYSK WE a TOWER ETWA TITSTE TEE PERTZIC. CKE TA „Gazety Lwow * z d EB Ma" XI 1924. 


Z ruchu 
wydawniczego, 


—— 


„Kalendarz stołeczny” ma r. 1925 u- 
kaza! się w handlu księgarskim i został 
w krótkim czasie niemal doszczętnie 
wykupiony. Wydawnictwo, pemyślane 
bardzo praktyczme i przejrzyście, Sia- 
nie się istotnie poszukiwanym 1niorma- 
torem. Zamiast balastu, składającego się 
z przedruków rozmaitych drobiazgów 
hterackich, niedowcipirych dowcipów i 
wierszy, mających niewiele wspólnego 
z mawdziwą poezia, znajdujemy w Ka- 
landarzu stołecznym“ to, co wiedzieć 
potrzebuje każdy czynny obywatel Pań- 
stwa. Jest to jego walna zaleta, która 
tic wymara szczególnej reklamy. 

„Wychodźcy*, organu Pol. Tow. Emi- 
gracyjvego ukazał się Nr. 46 i zawiera: 
Najważniejsze wiadoniości dla wychodz- 
ców, — Sekcja bibliotcczno-czytelniana 
przy Polskiem Towarzystwie Emigra- 


cyjenm. — Nowe szkolnictwo pałskie 
w Ameryce. — Położenie Polaków w 
Niemczech. — Ożcnek z przeszkodani. 
— Uznanie błędu czv manewr przed- 
wyborczy w Ameryce, — Polacy w Ru- 
munji. -- Kraika. —- Kronika ważniej- 


szych wypadków z ostatniego tvgodmia. 
— Odpowiedz: Polskiego Towarzystwa 
Zmigrać vMego. 


Nie bedzie iederacji naddunajskiej 


OFICJALNE ZAPRZECZENIE ZE STRONY  CZECHOSŁOWACKIEJ 
NIEPRAWDZIWYM POGŁOSKOM. 


Praga, 23. listopada. (Tal. G. L.) | związku z pogtoskami o stworzeniu 


W Izbie rozpoczęła się dyskusja 
nad budżetem. Gióway referent dr. 
Srdynko ogranicza się do udrzuze- 

nia zasadniczo wsz.łkica dróz i pa- 
nów, zmierzających do uszczuplenia 
politycznej i finansowej suwżrenno- 
Ści republiki czechosłowackiej W 
Ce 


Dostawłono z Polski do Gdańska 
zboże, groch, drzewo, cukier. sodę 
i stare żelazo z Gdańska. zaś do 
Polski głównie  Śledze, nawozy 
sztucznę, ter i mąkę, 3 


EKONOMISTA 


—o— 


Giełdypozalwowskie 


GIEŁDA ZURYCHSKĄ, 
Zurycn. (Radio). Otwarcie z dr, 


29 b. m. 

Prz kaz. Go:ów'a 
Paryż <80 27 90 
Londyn 400 2398', 
Nowy Jork 518-00 5177 
Warszawa 100:50 99-00 
Belgja 25 50 25:25 
włochy =— —— 
Hiszpanja 71:20 70:70 
Holardia 209:20 2.8 90 
Berlin 1:237 1:239 
W:edeń 73:20 770 
Sztokholm 13950 1:900 
Chrystjan;a 77:00 76:50 
Kopenhaga 91:25 90:50 
Sofja 3:80 3:70 
Praga 15:60 1559 
Buda peszt 070 0:69 
Belgrad 7 60 7:50 
Ateny 9:50 9:00 
Konstantynopol 290 280 
Bukaresz!: 2:80 2:0 
Helsingfors 13:20 12-80 
Buenos Aires 189-00 186-00 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 29 listopada. 
Dziś tendencja spokojna, obrót 
średni tylko w dolarzch. Dolar amer. 
518 ,—5:18'/,, do'. kanad. 5*14'/, 
do 5: 15, 


„Dzwoneczki“ — Kalendarz dla pań + ne jest dla aniatorów 


na rok 1925, zcbrał pnzedewszystkicm 
to, co zainteresować może kobictę. W 
dziale literackim drobiazgi wierszen i 
prozą Włodzinnerza Swimy Popiela, 
Henryka Zbierzchowskiego, Stanisława 
Waasylewskicga i inne. Wiele praktycz- 
nych rad i wskazówek zebrano w 
„Słówku do pani domu“ į w następnych 
artykulikach, jak „Krchnia” „ „Dziecko, 
„Uwagi o hygiene‘, „Dobre wychowa- 
nic“ »Pierwsza pomoz w nagłych wy- 
padk: ach“, „Kwiaty į rośliny w micszka- 
niach „Zabawy“ itd. 

„Przewodnik Bislisgeaficziy“, wy- 
dawany przez Bibijotekz Zakladu Naro- 
dowego im. Ossolińskici, rozwija się 
bardzo pięknie i oddaje ludziom, intere- 
snjącym się rozwojsin polskiej literatu- 
ry, uskigi bardzo znacziie. Zeszyt 10 
tego wydawnictwa  przyu)si bogatą 
wiązankę informacji, daje też bodaj 
przybliżone wwobrażenie 0 naszej wy- 
twórczości nurkowej. 

„Przezład Księgarski“, organ Związ- 
ku księgarzy polskich, przynosi artyku. 
liki: Walne zwromadzani: i jarmark - 
wystawa książki polskiej, Dzień każ 
ki Nagroda konkursowa Związku księ- 
garzy wydawców. Jarima'ki księgar- 
skie, W jaki sposóv księgarze francnscy 
dba o obieg swvel ksiażek, Stosinki 
połsko- czeskie. oraz stałe rubryki in- 
formacyjne. 

(ip). Radio dla wszystkiei. Pierw- 
SZY HNiuer ieo CUwutrvzoda,, wychodza- 
cego w Krakowie „ul redukcją dra J. 


federacii naddunajskiej, mówca o- 
świadcza, że Czechosłowacia nie 
utworzy ani z Austrią, ani z We- 
grami iakiegoko!wiek tworu polity- 
cznego, ani nie da się do takiego 
tworu wciągnąć. Budżet przyjęto 
w pierwszęm i drugiem czytaniu, 


m | 
Kronika. 
Niedziela 30. Hstopada: Rz. kat. 1. 

Adwentu. Gr. kat. 24. po Z. Św. 
Poniedzałek, 1. grudnia: Rz. sat, El- 

gjusza. Gr. kat. Platona. 


zcz:zenie pamięci gen. Wacława 
IRON, 


Lwów, Z9. listopada. 

Staraniem redakcji „Gazety 
Lwowskiej* i „G zety Porannej” 
dby'o się dzsiaj o godz, 10 ra::0 
uroczyste nabożeństwo Żałob:e za 
duszę  nieustraszonego Obrońcy 
Lwow: i Wschodn ej Małopolski 
W koścele O. O. Bernardynów 
„groma zi y się liczne rzesze po- 
bożnych, pami 'ętające, co zawdzię 
czały śp. Wac awowi Iwaszkiewi- 
czowi w dn'a*h ciężkich doświad 
czeń i odcęcia Lwowa od reszty 
świata, czy też w czasie grożby 
nowej nawały boiszewickiej, pra- 
gnącej za wszelką cenę posiąść 
nasze mi:sto. Krzesła obok głów- 
nego ołtarza zajęli reprezentanci 
władz i wojskowości. Przybyli, 
między innymi, radca Woiewśd:- 
twa Friedrich imieniem Wojewódz- 
twa, pułkownik Rożn wski z dele- 
gatami  poszcz:góliych służb i 
broni, prezyieni Magist atu Kwiat- 
kowski imieniem miasta, inżyni r 
Ntecki imieniem dyrekcji kolei 


państwowych, grono radnych mia- 


sta i inni. Wspani le brzm ały or- 
gany w czasie żałobnezo marsza 
Chopina. 

zam yn 


oraz szerokiej 
Adres Redakcji: Akade- 
mia Górnicza, Kraków, Krzenionki. 
Administracji: Karmolizka 15. Cena za 
egz. 80 gr. Prenumerata kwartalna 4.80, 
ronto czekewe 4(-:510. 

„Świat Kobiecy — Rekord“ w. 13. 
poświęcony lalkom, przynosi między 
inncmi: tablicę kroju do sporządzania 
lalek i zabawek. Pozatem wielki prze- 
gląd mody (paryskiz modele). powieść, 
szereg pięknych i zaimuiących artyku- 
lów, 15 wzorów robót ręcznych, spo- 
sób sporządzania sukien  szydełkowa- 
nych, moc przepisów i porad gospodar- 
czycii į kosmetycznych. 

ti) „Gazeta dia żebraków“ zaczęła 
" ychodzić w Paryżu.  Zamieszcza ona 
wiadomiości o tem, gdzie i kiedy odby- 
wają się jarmarki, targi, odpusty, wé- 
sela. chrzciny itp. 

„Panteonu Polskiczo * ukazał się ze- 
szyt drugi, Znujbaj::nv w nim sporą 
garść nekrologów $ ciskawyci wspom- 
nień, oraz obszernicjszy opis krwawej 
bitwy pcd Łowzczówsiern. Strona ilustra- 
cvina bogata. Dla przyszłeg> dziejopisa 
walk o niepodlegiośś matetjił cenny. 
s Panteon“ winien znaleźć się w każdym 
domu pelskira. Nie dajnv wydawnictwu 


publiczności. 


upaść. Jena jego orzystypna, nie utru- 
dnia nikonit prenineraty. 
„Myśl Pomorska, Dwutygodnik. 


różane 15 listspada. Na treść Nr. 2-g0 
zksżyty się artykuły: Po-Morzatin. Li- 
siy z Gdańska, podające cickawy przy- 
Socka, proj Ak. gorn., opuścił już pra- 


"i BI rocznicą Powstania 
L stopa WEgo. 


Lwów, 29. listopada. 
Siaraniem D. O. K. Va. od y.o 
się dzsia: w koścele OO Jezu- 
itów Uroczyste Nabożeństwo. Przy- 
byli na nie generalicja, reprezen- 
tanci władz rządowych i autono» 
micziych, de eoacie Związku st'ze' 
leckiego ze sztandarami i innych 
stowarzyszeń, wete ani 1863 ioki, 
braz tłumy pobożnej publiczności 
P.zed kościoiem ustawiła się kom: 
panja honorowa z orkiestrą. |Mszę 
św. odprawił k . gener. Bogucki, 
podniosłe kazanie wygłosił ks. 
Bombas. 

— a g 
W Ż5-tą rocznicę zgonu 

Chopina. 


Lwów, 29. listopada. 
Staranem „cmitectu ubchedo: 
wego odbyło sę dzś w Bazylic: 
Arcnika edral:ei o godz, 930 rano 
nabożeństwo żał brne za duszę naj- 
większego niszego muzyka Fryde- 
ryka Chopina. Mszę św. o: praw: 
ks. Arcybiskup Twardowski. Ka- 
tedre zapełniły tłumy publiczności. 
Władze państwowe, m.e,skie i uni- 
wersyteckie jakoteż stowarzysz nia 
kulturalne i oświatowe były licznie 
reprezentowane. Do uświet'ienia 
podniosłej tej uroczystości przyczy- 
niło się znakcmiie wykonanie R. - 
qaiiem Mszarta przez Polskie T:- 
„..rzystwo muzyczne, 

rnmm 


Uroczystość  Chopluowska. Jutro 
w niedzislę w sali Pol. Tow. Musycz- 
nego o godz. 12 w pol koncert srkie- 
stramy z współudziałem pianisty dyr. 
Henryka Melzera z Warszawy. Poazn- 
stałe bilety u Seyfariia, w dzień zaś 
koncertu przy kasie, 

Z Klubu Obywatelskiego. Dziś w 
sobotę o g. 7 wiżcz. w okala klubu 
(ul. Ossolińskich 15, parer na lewo) 
odczyt dyr. dr. Tadeusza Dwerniczkie- 
go pt. „O projektaca ustaw san rze 
dowych“. Wstęp wolny dla członków 
I osób przez nicn wprowadzonych. 
Slub Jakóba Łowicza, prakurzy- 
sty Akcyśiej Spółki Wydawn. we Lxo- 
wie z p. Inka Waunrsazerówną, «dbył 
słę w ostatnich  dniacii we I wowie. 
„owicz, iako człowiek  basdzo u- 
czynny kolegi najlepszy, zdzbvł so- 
bie ogólną sympati; w kole znajo- 
mych, i my więc całem sercem roy- 


łaczamy się do życzeń, składanych mu 
Z ORO jego AU 


SĘ: Pe poświęcone ETER i 
rucjotelegralji amatorskiej, przeznaczo- 
czynek do dziętów naszei propagandy 
morskiej w Gdańsku z r. 1913 (!), wy- 
czerpujący artykuł „Jak wielka jest oO- 
becme nasza marynarka handlowa”, u- 
dewadniający, że żaduej marynarki han 
dlowej właściwie jeszcze nie posiada- 
my. „Pod prąd J. Klejnota - Turskieto, 
artykuł omawiający cele społecznej pra- 
cy na Pomorzu. W numerze następnym 
zapowiedziany jest artykuł: Jak może 
byé stworzona nasza marynarka han- 
dlowa? 

„Wychodźct", orgam Polskiego I ow. 
Fmyracyjncgo, ukazał się nr. 47, z tre- 
ścią nastepującą: Najważniejsze wiado- 
moga dla  wychodźców. Wydzial 
prasowy przy Poiskien Towarzystwie 
Emigracyjnem. — Do starego kraju. — 
Instrukcie rządu argentyńskiego dla 
ksusułstów w sprawie cmigracii (odci- 
nek) — Niedola robotnika polskiego w 
Memkzech. Ostrożnie z wyjazdą:n 
do Meksvku, Kuby i Karady, — Cze- 
chosłowacy w Ameryce, — Ekspedycja 
naukowce-kinematograficzna do polskich 
środowisk -emigracyjnych Brazylii. 
Kronika. — Kronika ważnieljszych wy» 
padków z ostamiege tygodnia. — Od- 
powiedzi Polskiego Tow. Em. Cena nu- 
meru poiedyńczego „Wychodźcy** wy- 
nosi 25 groszy, prerume'uta kwartalnie 
3 zl. Adres Redakcji: Warszawa, Kra- 
kowskie Pizedmieści= 70 


—a 


— 0. 


„Bołszewicy* Sieroszewskiego ścią- 
grą jairo do sali Sakołe-Macierzy tlu- 
my widzów, burzy będą mici sposob- 
ność poznać i: ocenić świetną grę ze- 
spolu z pp. Bożewską, Bay-Rydzew- 
skan i Lerczewskim w czołowych par- 
tiach. Sztuka ta, przyjinowana wszę- 
dzie z entuzjazmem, i u nas znajdzie 
niezawodnie odpowiednią ocenę. 

Wystawa starych imist:zów malar- 
stwa Iwewskieg wywoluje w sferach 
kulturalnych naszego miasta żywe za- 
interesowanie. Zwiazek plastyk ^w 
przygotowuje katalog ilustrowany; któ- 
ry w dniach najbliższych opuści prasę 
i stanie się ciskawym nasytkien dla 
historyków sztuki i zbieraczy. Byłoby 
rzeczą wskazaną, by mł)dzeż szkolna 
wystawę tə zbiorowo? wraz z profeso- 
rami zwiedziła, zaznajamiając się z 
poważnym dorobkiem kultaralmym prze 
szłego pokolenia artystów. 
_ t Jan Niewiado.nski, 
dworu Namiestnictwa, zmarł vo krót- 
kich a ciężkich cierpieniach, przeżyw= 
zy lat 68. Po przejściu w stan Spo- 
czynku oddał się z zapałż a pracy na 
Lolu dobroczynuem. Pozostawia po 
sobie pamięć dobtzz) urzędnika i pra- 
wego obywałsla. — Wypźowadzenię 
zwłok z krypty OO. Bernardynów na- 
stąpi jutro o godz. 12 w południe, 

Polskie Towarzystw» Politecnnicz- 
ne. Zebranie sekcji mecnaników cdbe- 
dzie się w sobotę dnia 29. hm. o z. 
6 wiecz, na Politechnice I p. w «ali 6 
z odczytem inż. Wysokińskizg» z War 
szawy: .O znienności obciążania ko- 
tłów parowych“, 

Trzydniową wycieczkę sankami do 
Morskiego Oka i do Dol. Kościeliskiej 
organizuje w dniach od 27. do 29. gru- 
dnia szk:ja wyciz:zkowa krakowskie- 
go Ogniska naucz. kosztem 70 zł. Da 
wycieczł:i mogą zapisywać sie osoby 
z poza ster nauczycielskich. Zgłoszenia 
w formie przysiania zadatku w wy39- 
kości 30 zł. najpóźniej do 10. grudnia 
przyjnuje i informacii udziela p. Jan 
Szkodziński w Krakowie, Rynek Gł 
L 29 II p. Na odpowi=dź pisemną nele- 
ży załączyć marxę pocztową. 

„Wielki wi:e kolejarski. Jutro. tj. 
w niedzielę o godz. iD rano w sali ki- 
na „Grażyny“ aczy vl. Leona Sapiehy 
naprzeciw szkoły . Konarskiego odbę- 
dzie sie ogólno» kolziarskt wiec z na- 
stępujecym porządkiem dzienny: 
1) Na;nowszy proizkt praznatyxi służ- 
bowej dla pracowników kolejowych. 
2) Wzrost drożyzny a płace kvizjarzy. 
Że względu na niezwykłą aktualność 
porządku dziennego kolejarze  jawcie 
sie licznie! — Zarząd kol. miejsc. ZZK. 


Reklama na kolejach. Nasz kores- 
pońdont w Warszawie donosi: Na pod- 
stawie unowy zawartej między Mini- 
sterstwem kolei a Towarzystwem Pol- 
skich księgarni kolejowych „Ruch“ od- 
dano temu Towarzystwu wyłączne 
prawo do umieszczenia plakatów i ta- 
biic reklamowych nie tylko w we- 
wnętrznych paormweszczeniach budynków 
stacyjnych, ale także poza tymi bu- 
dynkami na teryttorjium klolejowem ca- 
łego Państwa, na wszelkich budynkach, 
parkanach, mostach, specjalnych słu- 
pach i t. p. Plakaty i reklamy  Inuszą 
mieć wygląd estetyczny i stosować się 
do wymogów amchitektonicznych dane- 
go obiektu, nie mogą treścią lub obra- 
zem uchybiać prawu i moralności i win- 
my być wykomywane w kraju oraz za- 
wierać teks; jedynie w języku pol- 
skim, Zamierzone, test przedewszyst 
kiem popieranie przemysłu i handlu kra- 
jowego. Reklamy firm zagranicznych. 
konkurujących z iktrafowemi, będą do- 
puszczane jedynie za  specjalnemi ze- 
zwoleniem: Ministerstwa kolei. 

Ogólnopolski Kongres Oświatowy od- 
będzie się w dniach 7. i 3. grudnia b. r, 
w Warszawie. Program obrad obejmuje 
kardzo doniosłe dla Państwa i Narodu 
Polskiego zagadnienia. Rolẹ organizacyj 
społeczno-oświatowych w Polsce przed- 
stawi w referacie b. Minister oświaty 
proi. Stanisław Grabski. Zadania obywa- 
tela w pracy oświatowej omówi prof. 
uriwersytetu dr. Franciszek Bujak. Za- 
gadnienia metod pracy všwiatowej dla 
dorosłych przedstawią w referatach wy- 
bitni działacze oświatowi: senator dr. 
Ernest Adam, ks. Antoni Ludwiczak, An- 
drzej Nowak i Józef Steriler. Mecenas 
Antoni Osuchowski Omówi zadania spo- 
łeczeństwa polskiego wobDez Polaków, 
zamieszkałych poza granicami Rzeczy- 
pospolitej; w osobnyra referacie posła 


emer. radca 


„GAZETA UWOWSKA” z dnia 30. Hstopada 1924, 


Powszechny obowiązek służby pracy 


dla MĘŻCZYZN 


OPOZYCJA POSŁÓW SOCJALISTYCZNYCH I KOMUNISTÓW. 


W bdańs'U. 


DO NAPRAWY WAŁÓW WISŁY MOŻNA. UŻYWAĆ  BEZROBOT. 
NYCH EWENTUALNIE WIĘŹNIÓW. 


Gdańsk, 28. listopa:la. (Tel. G. L.) | 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu : 
gdańskiego toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusja nad projektem sena- | 
tu w sprawie obowiązku służby pra 
cy dla młodzieży męskiej. Przeci v- 
ko ustawie występowali posłowie 
komunistyczni i socjalistyczni. Rów | 
nież poseł centrum Schilke zapro- ł 


ponował, aby do naprawy wałów 
Wisły używano rzesz bezrobotnych 
lub w osłatscznym 1azie więźniów. 
Poseł Schilke wyraził obawę, że w 
1azie przejścia ustawy pociąwnęłoby 
to za sobą znaczne koszty. W re- 
zułtacie projekt ustawy  odesłana 
de komisji. 


Korneckiego poruszone będą zadanła 
cŚówiatowe na kresach. całość programu 
uzupełnią referaty: posła Chętnika o 
pracy oświatowej wśród 'nlodzieży, ks, 
A. Ludwiczaka o bibljstekach i specjalny 
referat o podstawach finansowych orga- 
nizacji, społeczna-oświatnwych. Kongres 
ten będzie pierwszy: wieikiia zjazdem 
działaczy oświatowych z «całej Polski i 
z poza granic Państwa w celu ustalenia 
zadań i metod dalszej pracy, araz pobi- 
dzenia wszystkich uświadninionych nby- 
wateli Rzpltej do pracy w nreanizacjagn 
społeczno-oświatowych, które uzupeł- 
niają 


I 
rolę Państwa w wisłkich zada- 
niach wychowania Jarod. 

Wykłady z historji sztnki. Pragnąc 
przyczynić się do rozbudzenia w S:a- 
rokich sferach społeczeństwa Żywsza. 
go  zaiateresowania dla zagadniej 
sztuk plastycznych, Akad. Koło Histo- 
ryków sztuki organizuje cykl odzzy- 
tów publicznych, poświęconych historji 
sztuki. Pierwszy wykład prof. dra E. 
Bulandy 5 Praksytslesię odbędzie się 
we wtorek 2. grudnia o godz. 7 wiecz. 
w sali Instytutu Teshnologicznego (nl. 
Bourlarda 5). s 

(y) Aresztowanie oszusta kaucyjne- 
gó. W hotelu Krakowskim -aresztówała 
policja jęszcze jedmego oszusta, który 
proceder swói opierał ną międoł: judz- 
kiej. Jest to micjaki Wacław Piekafski 
false Władysław Łepkowski, rzekomo 
redaktor t były porucznik. Piekarski- 
Lepkowski występował pod jednem z 
dwóch nazwisk, zależnie od potrzeby. 
Oszust umieszczał w dziennikach ogło- 
szenia, iż ma do obsadzenia różne po- 
sady: celem zawarcia umowy należy się 
zgłosić osobiście u niego w hotelu Kra- 
kowskim. Petentów bvto bez liku. Zgła- 
szaiącym się przedstawiał sie Piekar- 
ski-Lepkowski jako organizator przed- 
siębiorstw wydawniczych lub  pełno- 
mocnik Zakładu kąapielowego dra Ko- 
łaczkowskiego w Szczawnicy i żadał 
składania cdpowiednich kaucji. Wielu 
z petentów potrafi oszukać, między in- 
nymi cm. gen. Mieczysława Słomczyń- 
skiego, któremu mai dać posadę admi- 
nistrałora zakładu kąp.e wcze Przy 
rewizji zakwestionowaro wiele fa'szo- 
wanych pieczęci, błankietów i różne 
bilety wizytowe, oraz fałszowane pel- 
romocnictwa. Noga powinęła się oszu- 
stowi na miejakim Maurycym |angwe- 
berze. Ten przed złożeniem kancji 300 
zł przed objęciem posady mkasznta 
nieistniejąccgo „Związku zawudowego 
dziennikarzy Rzritei Polskiej” zasięgnął 
informaci w Syndykacie dziennikarzy 
wę Lwowie, który przestrzegł Langwe- 
bera przed oszustem. Langweber do- 
niósł o wszystkrem policji. Aresztowany 
Piekarski-Lepkowski 
winy. ` 

(t) Aresztowanie poszukiwanego o- 
szusta. Od kitku miesięcy poszukiwany 
przez policję za popelnienie szeregu 0- 
szustw b. dyrektor i właściciel firmy 
„Polimex“, dr. Ignacy Arnold, zostal 
wczoraj aresztowany. Aresztowania do 
konał wywiadowca, przedstawiwszy 
się jako doręczyciel telegramów. Are- 
sztewanego odstawiono natychmiast do 
sędziego 


przyznał się do 


sądu karnego do dyspozycji 
śledczsgo Słowikowskiego. 
Awantnra mieszkaniowa przy ul. 3. 
Maja. Wczoraj popołudniu w kamienicy 
przy uł. 3. Maja doszło do zajścia na 
tle sporu o lokal, w czasie którego pa- 
dły strzały rewo!werowe. W kamieni- 
cy tej znajduje się Dom bankowy, zaj- 
muiacy obszerny lokal. złożony 7 4 n- 


bikach. Z tego dwie tylne wynajął za 
zgodą Domu bankowego właściciel do- 
mu p. Olsz, ma biuro Sekretarjatu Związ 
ku chłopskiego. Wczoraj popołudniu ob- 
jęli wynajęte mieszkanie dla celów 
Związku pp. Karol Kasprowicz i Ta- 
deusz Heller i zamknąwszy je, wyszli. 
fo powrocie około godz. 5 zastali drzwi 
otwarte i wewnątrz kilku urzędników 
bamku, zajętych zabiiąniem okien i 
drzwi deskami. Nastąpiła ostra wymia- 
na słów, p. Heller wybiegł po policię, 
zaś p. Kasprowicza usunęli urzędnicy 
banku z.lokalu. P. Kasprowicz w pod- 
nieceniu wystrzelił dwa razy z rewpl- 
weru w próg drzwi. Sprowadzona po- 
licja spisała ze stronami protokół i wo- 
bec twierdzeń obu stron, iż są upraw- 
nione dc posiadania lokalu, skierowała 
sprawe na drogę sądową. 

(+) Włamanie do składu obuwia, Nie- 
znani sprawcy po wyłamaniu krat i 
sztab żelaznych w oknie składu obu- 
wia Adolfa Kollera przy pl. Marjackim 
skradli 120 par różnego obuwia warto- 
ści 3000 zł. 

(© Okołe 306 wspótwinnych lichwy 
mieszkaniowej wykazały  doohodzerią 
pilicyjne w sprawie aresztowanego afe- 
rzvsty mieskazńiąwego Wilhelma. Kli- 
mesza. b r 

(t) Nożem w pierś ugodził Władysław 
Szczepański przyjaciódkę swoją Stefa- 
nię Prvmównę, zain. przy ul. Żółkiew- 
skici 58. Prymównę opatrzyło Pogoto- 
wie ratunkowe. 


z teatrów Iwowskich. 
TEATR WIELKI. 
Sobota o 3 pop. „Chory z urojenia“, 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 
Sobcta o 7. w. „Tosca, Gościnny 
występ M, Labii. 
Niedziela o 3 pop. „Chory z urojenia“. 
Niedziela o 7 wiezz. „Niziny. 
Poniedziałek „Niedoską komedja* (50 
proc. zniżki). 
Wtorek „Niziny“, 


TEATR MAŁY. 
Sobota „Mitos czuwa”, 
Niedziela „Miłośś czuwa”. 
Poniedziałek „Prawo pocałunku (50 
pioc. zniżki). 
Wtorek „Miłość czuwa“, 


1EATR NOWOŚCI, 

Sobota „Marica“ (debiut p. 
skiej). 

Niedziela „Marica“ (z p. Miłowska). 

Poniedziałek „Marica“ (z p. Milow- 
ską). 
Wtorek „Marica“ (z p. Wrońską), 

MAŁO- 


CZYTAJCIE! Mato: 


ZAKŁAD ODZIEŻY udziela praco- 
wnikom instytucyj państwowych, 
samo:.ządowych oraz prywatnych, 
kred.tu przy zakupnie towarów 
na dogodne spłaty miesięczne. 
Ceny konkurencyjne. Lwów, S:ri 
alna 1. (Dom Towarowy). Filja: 
Jagiellońska 20, — Tarnopol — 
Filja: ul. Gołuchowski-go 1 
Kraków - Podgórze Nadwiślańska 


Wroń- 


12, F ija: Szczepańska 3, 6879 
a——( j} 
Przedłużenie abcnamentu  listopado- 


wega. Celem wyczerpania nizlicznych 


już bloczków abonamentowych za liste- 
pad, Dyrekcja Teatrów  miejskah we 
wszystkich trzech Teatrach we wtorek 
zezwala na realizowanie tych  blocz- 
ków. W dniu tym abonament lisiopado- 
wy bezwarunkowo musi byś. zrealizo= 
wany, tembardmei, ze jak wspomuweliś- 
my, jest bardzu już niewiele abonamen- 
tów  listopadowycn w rękach właści 
cieli. 

W sprawie abonamentu grudniowe= 
go. W pierwszych dniach każdego mię- 
siąca paruje zawsze wielki natłok przy 
okienku kasowem, dlatego też w dniach 
tych kasa sprzedaje te abonamenty już 
od 9 ramo, a popoł. od 6 do 8. Abona- 
ment grudniowy, tak w tym roku, wy- 
iątkowo korzystny, powinien być wy- 
zyskany przez najszersze warstwy, któ 
re dotąd nie inogły korzystać z teatru. 
Diatego też należy jak narjspieszniej zgła 
szać się po tte istotme olbrzymie į do- 
godne zniżki. 

Bilety na przedstawienie dla miło- 
dzieży szkolnej w dniu 3 grudnia naby- 
wać można wcześniej tym razem wy- 
jątkowo w szkole im. Tańskiej-Hofma- 
nowej. 

Repertuar „Młodej Scenki“ (Chorąż- 
czyzny 7): 

Sobota 29 bm. „Dla szczęścia* Przy- 
byszewskiego. 

Niedziela 30 bm. „Dla szczęścia" St, 
Przybyszewskiego. 


SPORT. 


— 


Lwów, 29. listopada. 

W dniu jutrzejszym lwowski 
Śiiatek sportowy znów znajdzie 
zajęcie. Co niedzieli powtarzana 
„erożba* ostatnich zawodów, do- 
tych:zas jakoś się nie ziśc ła, Pię- 
kna pogoda i mniej piękne pustki 
w kasach zmuszają kiub; do wy- 
korzystania sposobności jak długo 
się da. Ze stanowiska bitności 
s ortowej można fakt powyższy 
powitać jedynie z zadowoleniem. 
Coraz częściej głosy, prófęstujące 
przeciw lekkomyślnej grze na zie 
mnie nie mają w zupełności uza- 
sadnienia. Sportowcy nasi nie na 
to ćwiczą, by z c"wilą neco zi- 
mniejszej temperatury schować się 
za piec. Spor wyrabia hart i od- 
porneść fizyczną, o tem będą się 
mogli przekonać ci, którzy otuieni 
w futro, wytiorą się jutro na za- 
wody. 

W programie jutrzejszym znaj. 
dują się dwa sp tk'na. Na bo sku 
Pogoni idbędą się o godz. 11'30 
z wody Czarni-Pogoń, a na Cya. 
deli zetkną się o tej same: porze 
H smonea i najnowszy beniaminek 
klasy A „Sparta“. Zawody Pogoni 
na'i:rają szczególniejszego znacze- 

i} ze wzslędu na wyjazd ej do 
Wiednia. Sportowcy lwowscy ze- 
cheg się napewne przekona”. w ja- 
ziej formie z ajcuje się drużyna, 
kóa w najbliższym tygodn u re- 
crczentować będzie sport poiski 
aa gorącym terenie wiedeńskim. 
Nie ulega wątpliwość, że arr biti a 
lrużyna Czarnych zmusi Mistrza 
do rozwinięcia wszystkich sił, to 
eż zawody powyżs e zapowiadają 
si; tader in eresująco. 

Ne mniej ciekawe będzie spo- 
tkanie Hasmonea-Spa:ta. Sparta 
wykazała w zawodach z C'ar. ymi, 
że jest przeciwnikiem, któr go ne 
wo no sobie lekceważyć. Posiada 
o:a dobre tyły, niezły aak i wiel- 

ą dozę ambi.ji. Drużyna H smc- 
nei ma na sumieniu swym wiele 
z'zechów, forma jej w  diugiej 
części s<zonu jesiennero pozosta- 
wiała bardzo wiele do życ enia, 
ue ulega więc wątpliwości, że 
zechce ona jeszcze w ostatniej 
chwili poprawić swą nads arganą 
reputację, "N. 5, 
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ParcionKi ZATeCZyNOWE 


Ożżnaki dla straży kultury krój. oraz opaski do liekże 


„według rozporządzenia Ministerialnego wykonuje 


OGŁOSZENIA, 


LCZWATTM ODWIECZZZGN= |. 


L. 1103/23, Dr. Arnold Tannenbaum 
wpisanym został do listy adwokatów 
wt Izby z siedzibą urzędową w Jaro- 
sławiu. — L. 990/24. Dr. Matias Wein- 
reb przeniósł swoją siedzibę urzędową 
z Giliran do Sancka okręgu tu. Izby. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl dmóa 22. listopada i924. 7099 


KURATELY., 


P. VI. 90/24. Iwana Turyka g Do- 
rożowa pozbawiono częściowo własno- 
wolności z powodu marnotrawstwa, 
Doradcą jego ustanowiono Filipa lury- 
ka z Dorożowa. 

Sad powiatowy, Oddział VI. 

Sambor dnia 18. sierpnia 1924, 56G 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. IV. 40/24/53. Jan Krata z Luszawie 
w czasie walk na froncie rozyjskim 
1914 miał poledz. Wvdaje się ogólne 
wezwanie. aby udzislono Sądoni lub 
kuratciowi obrońcy węzit małżeńskie- 


zo dr. Gałeckie'nu wiadomości > nim. 
Jana Kratę wzywa się, aby tur. Sed 
uwiadonwił o swem: życiu do dnia 70. 


czerwca 1925, 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 24. września 1924, 7099-3 


T. IV. 42/22/8, Jan Wolak ze Siko- 
rzyc w niewoli rosyjskiej w szpitału w 
Staropolu umiarł na tyfus w lutym lub 
marcu 1919. Wydaje się ogólne weżwa- 
nie, aby uwiadoniono Sąd lub Kirito- 
1a dra Syruczka w Tarnowie d3 15. 
marca 1825 o zaginionym. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, ii. Hstopada 1922»  7015-3 


T. 160:22. Edykt. Stefan Szaban. svn 
finatiia, urodzony 1. stycznia 1597 w 
Chodowicach. tamże zamieszkałego gr. 
kat.. żcłnierz 9. p. p. padł na włoskim 
froncie w 1917. Wiadomości o nim u- 
dzielić nalcży tut. Sądowi, który po 
trzech missiącaca wyda ostateczne o- 
tzeczenie. 7097 

Sad okrzzgowy. 


Stryj. 5. grudnia 1922. 


T. 106/24 Fdyxt. Karol Buczkowski, 
syn Antoniego i Marii, z. kat, urodz. 
10. grudniu 1370 w Rudzie, tamże za- 
mieszkały, żonaiy, żołnierz 9 pp, wal- 
czył na rosyjskim froncie w 1914 i cd 
marca 1915 wszzlki such o nim zagi- 
nął. Wiadoraości o nim udzieliś należy 
tut. Sądowi, który po sześciu inieSią- 
cach wyda estatezzne orzeczenie. 

Sad okręgowy. 

Stryj. 13. listopada 1924. 7005 

T. 105/24, Edvkt. Bronisław Harz, 
syn Janz, urodzony 25. grudaia 1885 w 
Rtdzie, tamże zamieszkały, rz. kat, 
żonaty, zarobnik, jako Żolniecz 33 p. 
obr. kraj. w 1014 brał udział w bitwie 
rod Opaitowan i od tzęo czasu wszelki 
stuch o nim zaginął. Wiadomości o nim 
udzielić należy lut. Sądowi, który po 
sześciu miesiącaca wyla ostateczue o- 
1zeczenia. 4095 

Sąd okresowy. 

Stryi, 15. listopada 1924. 

T. 327,24. Jaa Błahnciak, wvredzeny 
1354. Prałkowce, zmarł na wiosnę 1917, 
Taszkient, Wzywa się, by Jo trzech 
miesiecy od ogłoszenia Sądowi albo 
Łówentlkialowi, udwakatowi w P:zeny- 
ślu, kuratorowi i obwizy węzła rial- 
żeńskiego udzielon» wialo'mości o zagi- 
nionym. 7084 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 5. 'istopala 1924. 

T. 74/24. Edykt. Artemij Mizunczyn, 
syn Marii false Jakim Pałynyczka, ur. 
2. listopada 1534 r. w Prawi, zan:iesz- 
kaly w Rykowir, rel. zr. kat, żonaly, 


„GAZETA LWOWSKA? z dnia 30. listopada 1924. 


kie podarunki weselne, chrze- 
stne, imieninowe i otkolicz- 
6792 neściowe polera 


EUGEN. 


10lnik poszedł w sierpniu 1914 na wcj- 
xe i do dnia dzisiejszego nie powrócił, 
ani nie dał o sobi2 znaku życia. Wia- 
domości o nim udzi-li$ należy adw. dr. 


Kałuskiemu lub tut. Sądaw, który to 
sześciu miesiąca wyda ostateczne 
orzeczenie. 7004 


Sąd okręzowy, Oddział !V. 
Stryj, dni: 34. pażdziernika 1924. 
T. 284/24. Dym! Hawrysi", urodzo- 
ny 1874, Wyszatyce, jeniec od 1916 nie 


daje wiadomości, Wzywa się, by do 
kół roku ol owłoszenia Sądowi alto 
Dobrzaśskiemu, adwokatowi w Prze- 


myślu, kucutorowi i obrońcy węzła mał 
zeńskicgo udzizion» wiadoniośzi o Za- 
ginionvm. 7085 
Zad okręgowy. 
Przemyśl. 25. paź'lziermka 
T. 253/24, Tomasz Wilk, urodzony 
1979, Wierzbna.  jenis, Gd !917 nie 
daje wiedomości. Wzywa się, by do pół 
roku od ogłoszznia Sądowi albo Amci- 
senowi. adwokatowi w Przenyśli, ku- 
rutorewi i obrońcy węzła małżeńskiego 
udzielono wiadomsści o zagininym. 
Sąd okręgowy. , 
Przemyśl, 9. paźdz. 1924. 7082 
T. 222/24, Jan Cikałyszyn ze Szkła 
lat 46 żo!lnierz na froncie włoskim 1918 
zaginął. Wzywa się, by do pół roku 
od ogłoszenia Sądowi albo Lowenthaln- 
wi udwokatowi w. Przemyślu kuratoro- 
wi i obrońcy węzła małżeńskiego u- 
dziełono wiadomości o zaginionym. 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl 11. października 1924. 7081 


T. 358/20. Stefan Geleta, urodzony 
1885 Hruszatyce brał udział w bitwie 
1914 i zaginął, Wzywa się, by do pół 
roku od ogłoszenia Sądowi albo Gott 
liebowi adwokatowi w Przemyślu ku- 
rutorowi i obrońcy węzła małżeńskie- 
go udzielono wiadomości o zaginionym. 

Sąd okręgowy. 
Przemyśi 7. grudnia 1920. 7080 


T. 366/23. Dmytro Romanec, urodzc- 
ny 1877 Sobiecin, żołuierz od 1914 nie 
daje wiadomości. Wzywa się, by do pół 
roky od ogłoszenia Sądowi albo Ster- 
nowi adwokatowi w Przemyślu kurato- 
rowi i obrońcy węzła małżeńskiego u- 
dzielono wiadomości o zaginionym. 

Sad okręgowy. 

Przemyśl 4. lutego 1924. 7079 

T. 23/2. Wasyl Szatyński, urodzony 
1887 Lacko, żołnierz od 1914 nie daje 
wiadomości. Wzywa się, by do pół ro- 
ku od ogłoszenia Sądowi albo Buks- 
biujnowi adlwokatowfi w Przemyślu, 
kurasorowł i obrońcy węzia małżeń- 
swego udzielono wiadomości o zagi- 
niony m. 


1924. 


Sąd okręgowy. 
Przemyśl 11. marca 1922, 7073 


T. 53/23/13. Iwan Fedak, urodzony 
w lobroszynie 75. lipca 1876 jako żoł- 


mierz austr. przy 89 pp, zginął pod 
Siemiawą 23. listopada 1924. Celem u- 
znania go za zinarłcgo į rozwiązania 


małżeństwa, wzywa się, by do pół roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości 0 
nim Sadowi albo kuratorGwj  Drowi 
Krzyżanowskiemu adw. we Lwowie. 
Sąd okregowy cvw. Oddział VII. 
Lwów dnia 10. marca 1924. 7039 
T. 1114/20/13. Atanazy Gil, urodzony 
w Knisielowie 27. stycznia 1888 jako 
załnierz austr. od 1074 r. zaginął. Ce- 
jem uznania go ta zmarłego i tozwią- 
zana małżeństwa. wzywa Sie. tv do 
pół roku Gd ogłoszenia udzielono wia- 
domości 5 nim Szdow, aib» kuratorowi 


Drowi Flsowi Zursfowi adw, we 
Lwawie, 
Sąd okręgowy cvw.. Oddział VII. 
Lwów dnia 18. listopada 1924. 7058 
Tr we 
Firm. 277/24. Nr. Spółdzielni 202. 


Wskutek uzgodnienia statutu z przepi- 
sami obecnie obowiązującej ustawy z 


ZAKŁAD RYTOWNICZY 


WIELKI WYBÓR "HEJ 


PSSE AO OO ZO AERO, 


OBRĄCZKI ŚLUBNE i wszel- JOY JRKATI NI MARJAN BEER 


jubiler i zło nik, Lwów, ulica Cherążczyzny zA 


MARJAN UNGER 


dnia 29 października 1920 r. Nr. 111 Dz. 


R. P. wpisano do rejestru stowarzyszeń 
spółdzielczych: 1) Numer kolejny 202. 
2) firma: Związek gospodarczy iumk- 
cjonariuszów państwowych w Kałuszu 
stowarzyszenie spółdzielcze z ograni- 
czoną odpowiedziakiością. Rodzaj į za- 
kres odpowiedzsalności udziałami oraz 
dalszą kwotą, rówi:ającą się wysokości 
udziałów. Siedziba: Kałusz. 3) Przed- 
miot przedsiębiorstwa: podniesężnie gO- 
Spodarstwa swych członków: a) przez 
wspólne nabywanie i  dostą:czanie 
czkmkom po tanich cenach Sposobem 
drobiazgowej sprzedaży, przez własne 
sklepy środków spożywczych i inmych 
artykułów gcspodarstwa domowego, b) 
przez wspólne spieniężenie produktów 
rokrych i wyrobów członków, c) przez 
produkowanie na wspólny rachunek ar- 
tykułów gospodarstwa domowego i rol- 
rego. 4) Wysokość udziału, wypłat na 
udział i czas ich dokonywama: Udział 
wynosi 5 złotych polskich równych 5 
frankom obliczeniowy. Połowa tego u- 
działu wima być wypłacona przy 
wstąpienfu, druga połowa maidalcj do 
dwóch miesięcy. 5) Imiona j nazwiska 
członków zarządu: Jan Krzyszkowski, 
Józef Postupalski, Jan Tomaszek. jako 


Dyrzktorowie zaś: Ks. Stanisław Ko- 
złowskj. Józef Michalawicz i Mikołaj 


Orest- Dzundza jako zastępcy [yrek- 
torów. 6) a) Czas trwania nuecogralii- 
czony, b) pismo przzznaczone do ogło- 
szeń: Wszelkie ogłoszenia następują w 
lokalu stowarzyszenia 4 w „Gazecie 
Lwowskiej”, c) rok  obrachimkowy: 
kalendarzowy, d) liczba członków, za- 
rząd i forma ich oświadczeń w imieniu 
stowarzyszenia: Zarząd składa się z 
trzech członków 
Firmę stowarzyszenia podpisuje sic w 
ten sposób, że pol wyciśnięią stampilią 


Rot założenia 1905. 


i trzech zastępców. | 


p CENY NISKIE 


Pra.ewnia rieczęc kauczuk. i meta. Esekir. prasa to 
tło zenia m: daii, ojznax, tabllo prasow , zetonów it. p. 
Skład numarate row, szabloniw i farb do pieczęci 

i.woów, Chorażczyzny 7. 


kładzie swój podpis dwóch członków 
Zarządu, e) do zakresu działania Za- 
rządu należą wszystkie sprawy z Wy- 
żątkiem tych. które zastrzeżono dla R:- 
dv Nadzorczej, i) postanowienia o za- 
stepach: Zastępcy pełnią obowiązki 
człowków Dyrekcji w razie przeszkodi 
Dyrektorów na polecenis Rady Nadzor- 
cze, g) likwidacja Spółdzielni prowadzi 
się zgodnie z wymaganiami art. 76--54 
ustawy. Dzień wpisu: 4. października 
1924. 
Sąd ckręgowyv jako hand!, Oddział N. 
Sazisławów d. 30. września 1924, 700C 

Firm. 47624. Rej. C. 9. Zmany í de- 
datki przy wpisanej spółce z ograniczo- 
ną odpow.edziałnością. Wpisano dnia 24 
września 1024 przy firmie „Rakszawóśi 
włościański tartak i mlym parawy, spó 
ka z ugraniczoją odpowiedzialnóścią w 
Rakszawie s. p. Łańcut", że na podsta- 
wie reśwrfadkzenia z daty Rakszawa. 
12. czerwca 1924 lr. 5307. z daty Rak- 
Szawa |. czerwca 1024 Lr, 5308, z daty 
Lańcut 2. lipca 1024 Lr. 5425: Kapiie! 
zakładcwy spółki poliwyższomy zostuł 
przy częściowej waloryzacji o kwets 
1.099,953.450 Mkp. czyli do łącznej wy- 
sokości 2.009000 009 Mko. i zostal 
w całości wpłacony, dalej, że ustąpił 
zawtadawca Władysław Turski, a w 
miejsce jego wybranc zawiadowca Stu- 
nisława Augustyna *dotycaczasowegi 
zastępcę zawiadowcy, a w miejsce te- 
go ostanniecgo zastepcą zawiadowcy 
wybrano Antoniego Babtarza, wszysc:* 
w MWakszawie zanueszkali, ża wreszcie 
kontrakt spółki pierwotny zmieniono w 
ten sposób. że ustanewiono Rade Nad- 
zorczą oraz zmienicno artykuły IX., XL 
i XIII. 

Sa:ł okręgowy. Oddział V. 
Rzeszów dnia 20. września 1924. 694 


MZ 


OGŁOSZENIE. 
NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMĄADZYNIE akc'anarjuszów Sp, Akr 


„ZAKŁADY PRZEMYSŁU 


DRZEWNEGO DELATYN w POLSCE“ 


odbędzie się we Lwowie w lokalu Spółki :rzy ul. Halickiej 21, dni 
15. grudnia 1924 o godz. 4 popoł. z porządkiem dziennym: 
1) Przyjęcie bilansu otwarcia w zło'vch. 
2) Ustalenie wysokości kapitałi zakłacowego i funduszów rezerwow. 
3) Ustalen e nowej ilości i nominainej wartości akcji, 
4) Zm'any statutu Spółki wynikające z powyższych uchwał, 
Wedle $$ 13. i 14, s'atutu rosiaJani? dwóch akcj: daje prawo 


do jednego głosu, 


w zgromadzeniu mrżna breć udział osobiście luh 


przez pełnomocnika, akcje względnie zaświadczenia tymczasowe należy 

zło yć na 6 dni pized terminem Zgrom dzenia w Zarządzie Spółki, 
ZARZĄD SPÓŁXI AKC. 

7098 ZAKŁADY PRZEMYSŁU DRZEWNEGO DELATYN w POLSCE. 


BIURA ADMINISTRACJI 


„Gazety Poerannejć 
„Gazety Lwowskiej‘ 


i „Szczutkaś 


przeniesione zostały z ul, Podwalel. 3 do 
centrali Akcyjnej Spółki Wydawniczej przy 


ul. Senatorskiej |. 6. 


Publiczność przyjmie niezawodnie zmianę tę z wielkiem 
zadowoleniem, o ile, że przeniesienie biura Administracji 
do centrum miasta kędzie dla niej znacztem udogodnienizm. 
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